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Do Czytelników „Gońca Krakowskiego”. 


Kraków, 23 maja. 

W najbliższym czasie upływa dwuletni 
Okres istnienia „GOŃCA KRAKOWSKIEGO". 

W tym niedługim stosunkowo czasie uda- 
ło nam się skupić wokół naszego pisma li- 
CZne rzesze czytelników ze wszystkich sfer 
Społeczeństwa, tak, że już w kilka miesięcy 
Po ukazaniu się pierwszego numeru osiąg- 
nęliśmy drugi pod względem wysokości na- 
kład w Małopolsce (jeden z najwyższych w 
talem państwie polskiem). 

To silne i gorące poparcie, jakiem darzy 
ło nas od początku społeczeństwo, było «iia 
Redakcyi „GOŃCA KRAKOWSKIEGO" do- 
Wodem, że polska opinia publiczna zgadza 
Się z naszemi hasłami i celami, które stre- 
Szczają się przedewszystkiem w popieraniu 
Wysiłków, zmierzających do realnej, pań- 
stwotwórczej akcyi. Bezstronność, o jaką 
staraliśmy się przy oświetłaniu wszelkich 
Przejawów życia polskiego, walka z wybu- 
ałą nadmiernie partyjnością, program ła- 
Czenia i skupiania wszystkich pod sztanda- 
%m pracy narodowej — oto niewątpliwie 

dło powodzenia „GÓŃCA KRAKOWSKIE 
"U" w dotychczasowej fazie jego rozwoju 

Obecnie wchodzimy w fazę nową. „GO- 
NIEC KRAKOWSKI" rozszerza w najbliż- 
tzym czasie swoje lamy do 10- 12 stronie 
à ie, wzbogacając już teraz bardzo wy- 
tatnie swoją treść. Zmiana ta dokonuje się 
Brzedewszystkiem w zakresie notowania i! 
Oświetlanła zjawisk życia gospodarczego. j 

dtąd wprowadza bowiem „GONIEC KRA- | 
KOWSKI" dział ekonomiczny, wyczerpują: | 

całokształt odnośnych zagadnień. 

Wszyscy bez wyjątku czujemy, że utrzy- 

anie odzyskanej niepodległości, wytwo- 
tzenie niespożytej siły państwowej, zdobycie 
A leżnej Polsce rangi mocarstwa, zależy w | 

ajwyższym stopniu od podniesienia na- 
€Bo gospodarstwa społecznego. nodkopa 
o wojną światową. 

A Podstawą naszej przyszłości jest PRE 

zwój ekonomiczny. Tylko wtedy, gdy pan- i 
4 Wo polskie będzie bogate, gdy jego rolni- | 
E przemysł i handel starą na silnych 

o amentach, będziemy mogli patrzeć spo- 

‘Rie w przyszłość. Wtedy Jopiero uzyska- 

pełną, prawdziwą niezależność od 
4 Stw ościennych, wtedy tylko oprzemy się 

y cięsko wszelkim burzom zewnętrznym. 
a) takiej sytuacyi, w rozległem terytory- 
ki e państwie, które musi na nader szero- 

platformie, wśród ogromnych trudno- 
bytu 2% forsą budować podwaliny swego 
O onomicznego, pismo codzienne, po- 
©ne przeważnie badaniu i oświetlaniu 
k ekonomicznych, oraz wskazań go- 
W: Tczo-politycznych, stało się piekacą 
w koniecznością, —Pisma takiego nie 
lą jednak dotąd w całej Polsce — a istnie- 
€ we wszystkich cywilizowanych pań- 
teh środkowej i zachodniej Europy. 
Wsi tę wypełni teraz „GONIEC KRAKO- | 


| 
| 
| 
| 
| 


Chcąc należycie wywiązać się z t=go za- 
dania, musi „GONIEC KRAKOWSKI" rów- 
ną uwagę roświęcać sprawcom qoszadarczym 
wszystkich dzielnic Polski, musi pracować 
nad ich zesycicniem gospodarrzem i nad ich | 


defiritywnem zrośnięciem się w jedną ca- 
łość. | 
„GONIEC KRAKOWSKI“ w zakracię go- 
spodarstwa ji polityki gospodarczej vi? ùg $ 
dzie pismem ani krakowskiem, ani mało- 
pciskiem, lokalnem, czy dzicinicowem, lecz 
organem potrzch całego państwa, dla całego 
obszaru państwa redagowanym. 

Na czoło nas: «zo programu gospodarcze- 
go wysuwamy hasio wzmożenia wydajności 
pracy, jak wczóle podniesienia naszej pro- 
dukcyi rolnej, przemysłowej i górniczej. 

Jesteśmy zdecydowanymi przeciwnikami 
wybujałego etatyżmu, hamującego wzrost 
produkcyi. Pragniemj, aby twórcza inicyar 
trwa prywatna miała jak najszersze pole 
dziatania, a panstwo aby nie krępowało, recz 
pezierało jej rozwój. Przytese rozwój zdro- 
wej kooperatywy gospodarczej znajduje w 
nas zdecydowanych zwolenników. 

Państwo zaś winno usprawnić swój apa- f 
rat tak, aby ogólne linie «acyonatnej poli- 
tyki gospodarczej nie krzywiły się ciągie, — 
jak dotąd — wskutek niemożności przestrze- 
gania ich w praktyce. Problematowi ulep- 
szenia administracyi państwowej posświęci- 
my szczególną uwagę. || 

Sprawy gospodarcze pozostają jednakze 
w wielkiej zależności od stanu politycznego 
i wogóle społecznego. Nie zaniechamy prze- 
to omawiania i tych ostatnich kwestyi pod 
katem widzenia jak najpełniejszego wyzy- 
skania wszystkich energii, tkwiących w Spo- 
łeczeństiwie, dla wewnętrznego urządzania 
gizachu państwowego. 

Krocząc, jak dotąd. z duchem czasu ma- 
przód w zakresie kwesty: społecznej i uzna- 
jąc daleko idące reformy spoieczne za nie- 
zbędne, nie możemy przeoczyć, że dopiero 
wydatne podniesienie produkcyi umożliwi 
je w szerokiej mierze. 

Niechęć do pracy i wszelkie wymuszenia 
produkcyi, a więc dochodu społecznego, mu: 
simy zwalczać. 
W naszej pracy publicystycznej przyświe- | 


poprawy bytu poszczególnych grup społecz- 
nych w sposóh szkodliwy dła podniesienia 


cać nam będą ideały prawdziwej demokra- 
cyi, tak głęboko tkwiącej we współczesnej 
umysłowości polskiej i tak koniecznej dła 
pomnożenia sił odrodzonej Ojczyzny. 

Będziemy się starali dalej nie pominąć 
ani jednego ważniejszego przejawu życia 
pcliskiego z jakiejkolwiek dziedziny. Wszel- 
kie objaw; uchu kulturalnego i umysło- 
wego, nauka, literatura i sztuka, znajdą na 
łamach „GOŃCA KRAKOWSKIEGO” jesz- 
cze większe, aniżeli dotąd, uwzględnienie, : 

Aby podołać nowym zadaniom. zonganizo- 
wała Redakcya „GOŃCA KRAKOWSKIE- 
GO" obecnie bardzo gęstą sieć współpracow= 
ników w całym kraju i za granicą. Szczegól- 
nie w dziale gospodarczym i gospodarcze- 
politycznym pozyskaliśmy znaczną liczbę 
pierwszorzędnych fachowców, którzy mas 
będą informowali jak najszybciej o wszeł- 
kich ważniejszych zdarzeniach w danym 
zakresie, niemniej jak o potrzebach i postu- 
latach każdej gałęzi i którzy będą powyższe 
sprawy oświetlali w artykułach. 

Stworzyliśmy też dużym nakładem w sto- 
Hey państwa ekspczyturę redazcyi ekono- 
nicznej „GOŃCA KRAKOWSKIEGO“, 

Świeżo zaangażcwani korespondenci we 
wszystkich ważniejszych centrach podawać 
nam będą telefonicznie sprawozdania z giełd 
pieniężnych i towarow'”ch, tak w państwie 
poiskiem, jak i za granicą, 

Szczególnie baczną uwagę poświęcą nasi 
korespondenci zagraniczni związkom, zacho 
dzącym między położeniem  gospodarczem 
Polski a ukształlówaniem się gospcdarstwa 
światowgeo na tle światowo-politycznem i 
światowo-społecznem. 

Zwracaiąc się do wszystkich dotychczaso- 
wych Czytelników „GOŃCA KRAKOWSKIE 
GO" z prośbą o dalsze poparcie. tudzież do 
ogółu społeczeństwa, a w szczególności do 
jego sfer gospodarczych. z prośbą o zainte” 
resowanie się „GOŃNCEKM KRAKOWSKIM” 
w jego nowej szacie, liczymy, że ogół polski 
dopor:. ze sam w speiniemwu ciężkiego, a tak 
odpowiedzialnego zadania, pozostając z na- 
mi w ciągłym kontakcie i informując nas 
o wszystkich sprawach, które go gnębią i 
bolą. 

W tej nadziei przystępujemy do nowego 
Okresu naszej pracy publicystycznej. 

REDAECYA. 


Kilkunagtotysięczne bandy czeskie uderzyły na Karwinę! 


Ludność wyparła czeskich napastników poza granice miasta. 


Cieszyn. (PAT) Dziś o godzinie 5 i pół wie- 
czorem niespodzianie uzbrojone bandy czeskie 
w siłe kilkunastu iysięcy ludzi uderzyły na 
Karwinę, Bandy te przyszły częściowo pieszo. 
częściowo sprowadzeno je autormeukilani, W 


= 


DCC 


pierwszem uderzeniu zajęły One trzy kopalni, 
ludność jednak ruszyła ij atak czeski odparła 
na granicę Karwiny. S$yłuacya jesi bardzo po- 
ważna, 


Str. 2 


Na czarnomorskiem 
wybrzeżu. 


Kraków, 23 maja. 

Rzecz charakterystyczna: Od dłuższego już 
czasu o południowej Rosyi nic słychać nie by- 
ło, z blokady wybrzcży Czarnego morza zrezy” 
gnowano, Anglicy i Francuzi, — zdawało się — 
przestali zupełnie zajmować się niem i ziemia- 
mi, leśiącemi nad niem od północy, Skoro jed- 
dnak armia nasza poszła na Ukrainę i zajęła 
Kijów, sytuacya zmieniła się zasadniczo, dziw- 
nie te wybrzeża ożywiły się. Francuzi podpły- 
neli znowu pod Odesę, kiórą niedawno tak sro- 
motnie oddali bolszewikom a którą teraz po” 
dobno już obsadzili Ukraińcy, Anglicy zajęli 
się gwałtownie Krymem, wpłynęli do portu se- 
bastopolskiego, wysadzili tam na ląd — jak 
głoszą ostatnie depesze — swoje brygady czy 
dywizye. Słowem, nasi przyjaciełe tak nam 
gorliwie pomagają w zajmowaniu Ukrainy, że 
obsadzają te obszary i miejscowości, do których 
Polacy i sami dotrzecby mogli. Wszystko to 
oczywiście, tylko dla dobra Polski i Ukrainy. 

Co do Odesy, sprawa nie jest wprawdzie wy- 
jaśniona, ałe zapewne nie tak dużo już czasu 
upłynie do jej ostatecznego wykłarowania. Prze 
strzeń 250 kilometrów, która dzieli Wapniarkę 
od Odesy, nie jest nie do przebycia, zwłaszcza, 
że w Odesie już podobno usadowiły się sprzy- 
mierzone w każdym razie oddziały ukraińskie. 
Natomiast Krym jeszcze zapewne przez czas 
dłuższy pozostanie poza sferą naszej  dosię- 
galności, jednakże to, co się tam dzieje, jest 
równie interesujące jak znamiemi: 

Do niedawna jeszcze Krym był ostatnim przy- 
tłułkiem pobitej w całej Rosyi kontrrewolucyi 
rosyjskiej. Armią antibolszewicką dowodził 
tam gen. Wrangel, który przed dwoma miezią- 
cami objął komendę po rażonym obłędem ge- 
nerale Swiaszczowie. Miał on podobno 15 ty- 
sięcy tylko żołnierzy, ale mimo to trzymał się 
Bolszewicy zdobyli Perekop, ale z Perekopu, 
który jest tylko przesmykiem łączącym półwy- 
sep krymski z kontynentem, do Sebastopola je- 
szcze daleko. Tam rządził gen. Wrangel, na któ- 
rym opierali całe swoje ostatnie nadzieje anty- 
bolszewicy. rosyjscy w kraju i zagranicą. 

Teraz odrazu nadchodzą dwie Sprzeczne, na- 
wet bardzo na pozór sprzeczne wiadomości: 
jećma głosi, że armia Wrangla poddała się bo' 


szewikom, że więc po jej kapitulacyi czerwoni ; 


objęli władzę nad Krymem (i zapewne Seba 'to- 
polem, faktyczną stolicą półwyspu), druga na- 
tomiast powiada, że Sebastopol obsadzili An- 
glicy aż dwoma brygadami. Jest i trzecia wia- 
dcmość, pośrednio te dwie łącząca -- mianowi- 
ci», że warunki kapitulacyi armii  Wrangia 
p.zed bolszewikami przeprowadza:.i oficerowie 
angielscy, służący w oddziałach antybolszewic- 


J. BRUNO-RUBY. s 


Ten, który zwyciężył Śmierć... 


(z francuskiego tłomaczyła J, M.) 


Usiłował wznieść swą duszę gdzieś w prze- 
strzenie gwiezdne ku Stwórcy,  tęniu władcy 
światów, wszechwiecznemu motorowi życia, w 
którego wierzył głęboko... Ale dusza jego przy- 
kutą hyła do materyi, ociężała, przygniatającą 
grozą... Pewność nieuniknionego losu, myśl o 
tak krótkim już pobycie na tej ziemi tak pięk- 
nej — wstrząsnęła nim gwałtownie,,, 

Wtem, niby smuga ognista przypomnienie 
uroczego zjawiska na pontonie wniknęło mu 
do serca. Ta piękna twarz była świeżą jak wio- 
sna, to słodkie dziecko rozkwitało dopiero do 
życia a on Justus starzeje się i umrzeć ma nie- 
zadługo... 

Zamyślił się nad postępami cywilizacyi osta- 
tnich wieków... Obecnie, państwo, jako właści- 
ciel wszystkich ziem uprawnych j wszystkich 
budynków zaspokajało całokształt potrzeb ma- 
teryalnych łudzkości. Rolnicy i budowniczy 
stali się funkcyonaryuszami pańistwa, wszyscy 
pracownicy mieszkali w domach państwowych, 
podlegających ścisłej kontroli  hygienicznej. 
Dzięki dostarczaniu żywności taniej i w naj- 
lepszym gatunku przez wzorowo zorganizowa- 
ne kooperatywy, dzięki usunięciu ałkoholu, u- 
normowaniu warunków pracy i dzięki surowo- 
ści obyczajów ludzie zwyciężyli, rzechy można, 
chorobę, odsuwając na dalszy termin starość i 
śmierć, 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


ch. Ta wiadomość rzuca na sytuacyę pewne 
światło, ale niedostatecznie jasne. Anglicy nie 
chcą wypuścić z rąk tłustego ukraińskiego ką- 
ska w całości — te jest wyraźne. W tym celu 
obsadzają przedewszystkiem pobrzeża, jako jej 
wyjście na morze. Sebastopol jest kluczein do 
panowania nad morzem Czarnem. Szli oni tara 
zapewne na pomoc Denikinowcom. ale gdy ich 
zastali już pobitych — jeżeli to prawda — 
sprzymierzyli się į z tym „dyabłem', jakim są 
bolszewicy, zwłaszcza, że przecież niema stanu 
wojennego między Anglią a Sowdepią -- prze- 
ciwnie są stosunki handlowe. Odesę znowu .za- 
bezpieczają' od strony morza Francuzi, ale 
przed kim: — Anglikami czy Polakami? 

Dziwne jest zaprawdę nagłe zainteresowanie 
się mocarstw zachodnich 


Nasza akcya na Ukrainie 


Numer 141 


Czarnego w chwili olbrzymich zwycięstw poh 
skich, które zaprowadziły wojska nasze aż p3%ė 
Kijów. 

Gdy „niepodzielna Rosya“ rozpada się pod 
ciosami naszych żełnierzy. gdy bolszewia WY” 
syła przeciw nam wszystkie swe siły bojowe 1 
musi osłabić swe oddziały na południu — AM” 
glia i Francya zjawiają się — po łatwe łupy- 

Może uda nanı się, myślą oni. stworzyć iu n& 
południu dawnej Rosyi nowy Gibraltar, a W 
każdym razie będziemy mogli wywieźć 00 
rzem choćby część zapasów ukraińskich, Z3). 
mijmy więc prędko ie ziemie, zanim stanie iam 
stopa polska. 

Oto — zdaje się — powód nagłej akcyi an 


| gielsko-francuskiej na wybrzeżach morza Czar- 
wybrzeżem morza | nego, oto sens ostatnich tam wypadków. 


zrealizowaniem olbrzymiego planu gospodarczo-politycznego 


O połączenie drogą handlową Bałtyku z Morzem Czarnem. — Droga ta 
musi prowadzić przez Małopolskę. — Co się Niemcom nie udało uda się 
Po'sce. — Ukraina pd względem zdolności eksportowej czynna, impor* 


towo xor- *n. 


Zadania rządu 


i handlu polskiego. Swietne 


przyszłość Lwowa. l 
Głos viceprezydenta Lwowa dr. Schleichera. 


(Ankieta „Gońca Krakowskiego". 


Kraków, ?? maja. 

Nawal materrału aktualnego zmusił 
redakcye „Gońca“ do chwilowego przer 
wania ankiety w kwestyi gospodar- 
czych widoków naszej wyprawy na U- 
krainę. W posiadaniu redakcyi znaj- 
duje się jednakowoż kilka nader inte- 
resujacych odpowiedzi, z których część 
oparta jest już nietylko na przypusz- 
czoniach, ale na realnem doświadcze- 
niu ostatnich tygodni. Odpowiedzi te 
podamy w kilku najbliższych nume- 
rach waszego pisma. 

W dniu dzisiejszym  za:nieszczauij 
«łos wiceprezydenta miasta Lwowa 
dra Filipa Schleichera, który nader 
intersująco omawia perspektywy i mo- 
żliwości gospodarczo-polityczne wyła- 
niające się z ostatniej naszej akcyi 
militaanej. To też pomimo tego. że dr 
Schleicher zastanawia się nad sprawą. 
zo szczególnem uwzględnieniem przy- 
| szłości Lwowa, uwagi jego posiadają 
ogólne znaczenie. Red. 
| zwycięski pochód wojsk polskich na wschód 
ma dla państwa polskieg a w szczególności dla 
Lwowa pod względem handlowo gespodarczyni 
; duże znaczenie. Frzyszłość Lwowa leży 
| W JEGO UHANDLOWIENIU. 

Położenie geograficzne predestynuje Lwów do 
scentralizowania handlu transitowego między 


| wechodem a zachodem. do stanowienia głównej 


Chrystyanizm. który powrócił do swej pier- 
wotnej czystości, został prawie powszechnie 
przyjęty... Państwo i religia, wsparte nu pod- 
stawach miłości i współczucia, tworzyły jedną 
niepodzielną całość... Ludzie, żyjąc w tym do- 
skonałym ustroju społecznym, dziwili się, że 
zło mogło tak długo panować nad swieterm... 

Niestety!.. zdobyli olbrzymią wiedzę, abso- 
lutną pogodę, zdrowie —- ale nie pozbyli się 
dziedzicowa Adama... — nie zwyciężyji smier- 
jak ten qoktór Cain Judes, aby utrzymywać, 
że podobna rzecz jesi możhwaź, 

Justus. Topaze dwa razy w życiu spotkał tego 
Caina Judasa. Człowiek ten twierdzi, że nia lat 
trzydzieści, ale robił wrażenie młodzieńca w 
rozkwicie wiosny życia. Piękny był. ale jakąś 
pięknością ckrutną, fascynującą, budzącą po: 
dziw i trwogę zarazem. 

— Dlaczego on się zjawił, aby nas postawic 
oko w oko z naszem smutnem, nieupłaganem 
przeznaczeniem aby zbudzić w nas pragnienia, 
wyzwolenia sje od przedwiecznych wyroków... 
Boże!... dlaczego pozwoliłeś mu urodzić się i 
żyć i niepokoić tak nasze dusze! -- 
paze, 

Słońce zanurzyło się już teraz w  falujęcem 
kk błękitny zmiok przeniknął całą przy- 
rodę... 

Justus Topaze spostrzegł nagle, że nie jest 
sam... O kilka kroków od niego bawilo się dzie- 
cko napół-nagie w swem źółtem peplum. 


iewało ję do stojącej opodał beczułki. 
— Co robisz, mały? — zapytał Justus, 
Dziecko potrząsnęio główką i spojrzało 
glab swej beczułki. 


— Z 


w 


ci!.. Trzeba było dopiero buntownika, szaleńca į 


dumał To- i 


Czerpało ono malem wiaderkie:in wodę i na- ' 


| arlervi ruchu handlowego Polski ze wschodem. 

Myśl połączenia Zachodu ze Wschodem a W 
szezególności Bałtyku z Czarnem Morzem przy” 
Śśmieca oddawna Niemcom, oczywiście w im- 
teresie rozwoju handlu niemieckiego. 


EKSPANZYWNA POLITYKA HANDLOWA 
NIEMIEC. 


Chęć ustanowienia handlu niemieckiego 3% 
Wschodzie i zyskanie tam rynków zbytu diż 
swego przemysłu, była edną z głównych præ“ 
czyn wybuchu wojny światowej. Po zawarcił 
traktatu brzeskiego sądzili Niemcy, że zamierzły 
nia ich bliskie są zrealizowania. Linia Gdań 
Odessa, przybierała konkretne kształty. Zawał” 
cie traktaty gospodarczo-handlowego z rządeć 
Skoropadskiego wi Kijowie (wt r. 1918 umożli 
miało Niemcom eksploatacyę surowców i pr” 
duktów rolnych Ukrainy. 

Próby poprowiadzenia linii handlowej drog? 
morską z pomimięciem Małopolski, wówczas 
nie udały. Z konieczności, aczkolwiek niechć 
tnie, wyznaczyć musieli Niemcy dla handlu + 
go jedynie 

LINIE LĄDOWĄ VIA MAŁOPOLSKA 


z tem, że Lwów stanowić miał punkt centralt } 
dla ruchu transito handlowego. We Lw 

urządzili Niemcy z początkiem roku 1918 pań’ 
atawon e biuro dla kontroli i rozdziału tow aróf 
wydobytych z Ukrainy. Tu urządzili punkt zhat 


Pa o S o 


d— 


— Chciałem przenieść całe morze do mojeg? 
ogrodu, ale to tak trudno... 

Mały westchnął: 

-- Już późno!.. »zdą się na mnie gniew ali. 
tej saincj chwili z poza żywopłciu kaktuso 
go dał się słyszeć głos kobiecy: 

— Lampi!.. Lampit.. 

— O! nie mówiłem:... 
Bianko, idęt... F 

— Kto to jes: Bianka? — zapytał machini 
nie Justus. 

Mały zdziwił się: 


l 

i 

| ról 
— Jakto nie wiesz? to moja siostral.. A 

| 

| 

l 


ç 


Wolaja mnie"... rd? 


ojciec nazywa się Mateusz Lristal i bada „wia 
zdy... Jego obserwatoryuia znajduje siv gf 
Wvancyi!.. Ale to taki zimny kraj.. za amig 
dla mamy, więc wynajęliśmy tutaj doni pe 
zimie przenosimy się do Sahary... To pię 
miasto... tyle tam kwiatów i tak wesoło... 
— A twoja siostra Bianka? 0 
-- Ona się nie lubi bawić!.. Bianka myśl 
Om, żehy iść do klasztoru i dużo. dużo się 
IE. 
Głos świeży i czysty zawołał znowu: 
— Lampit.. Lampi!... 
— Idę jużt.. — jużt.. już!.. wf 
Ale malec nie mógł oprzeć się chęci za gaj 
nia raz jeszcze swego wiaderka w tali 1.07% y 
Więc ta, która go szukała, nadbicgia.. Pe 
to młoda dziewczyna ubrevra biało j po igo: 
nie.. Włosy miała koloru lnu najczyst 
, bladoniebieskie oczy i malutkie usia 
do „pączka różowej róży. o 
Płomień nagły ogarną! Justusa, zamgłilś „ge 
się uczy... poznał zjawisko z hłękitnemi $ 


| dłami 
je 
aastat 
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My dla tychże towarów i stąd dyrygowali je w 

Tozmaite punkty Rzeszy Niemieckiej. 

„ W przeciągu kilku miesięcy, od maja do paź- 
zerika 1318, wyprowadzili Niemcy z Ukrainy 
łkanaście tysięcy wagomów! zboża. tysiące wa- 

Bonów cukru, tysiące wagonów bydła, i znaczne 
lości surowców — z drugiej zaś strony zasypali 

Ukrainę setkami tysięcy ton swoich produktów, 

Jak maszyn rolniczych, iwyrohów tekstylnych. 

Wyrobów ze szkła, porcelany itd. Utworzony 

Przez nich 

KARTEL NAJFOWAŻNIEJSZYCH FIRM NIE- 

MIECKICH 

działający pod ścisłą kontro!ą rządu, ujął w swe 

Tece nietylko wydobycie ustalonych traktatem 
andlowe gospodarczym produktów, ale i spra- 

wę eksportu towarów! na wschód. Kupcy nie- 

Mieccy wysyłali swoich zastępców na Ukrainę. 

iworzyli tam swoje filie i ekspozytury — zdawa- 

ło Się, że potrafili istotnie zawładnąć bogactwa- 

mi Ukrainy i na tmwiałe się tam usadowić. Po- 

Brom Niemców zniweczył za jednym zamachem 

Wszysikie ich zwierzenia, wstrzymał ich pochód 
amdiowo-gosjrodarczy na wschód. 

Obecnie rzad nasz i armia nasza przystępują 
do stworzenia linii handlowej, łączącej Baltyk 
Z morzem Czarnem, dążenia te są na najlepszej 
drodze połączenia Zachodu ze Wschodem 
Tzecz naturalna w interesie wyłącznie handiu 
IPolskiego. 

MYŚL KULTYWOWANĄ ODDAWNA PRZEZ 
NIEMCÓW REALIZUJE OBECNIE POLSKA 
Ww interesie swojej nacyi stanu. Zwycięski po- 
hód naszych wojsk roziacza przed nami szero- 
Ri horyzont ua polu kandlowo ogspodarczem, 
Wyzyskać stworzoną przez oręż polski naldzwy- 
Czajnje korzystną dla hadlu polskrego konjun- 
turę gospodarczą jest rzeczą naszych władz 

Tzą dowych. 

Nie znamy bliżej obecnego stanu gospodarcze- 

i rolniczego na: Ukrainie — nie możemy tedy 

+ iw tej chwili operować ścisłemi cyfuami. Powta- 
Ta g'e jednak jota w jotę to samo, co było w 
Toku 1918, w chwili zawładnięcia Ukrainy przez 


iszczyli kraj cały, że łany leżą odłogiem, że 
Spalono zapasy zboża, zniszczono cukrownie, że 
lednem słowem Ukrajna pnzedstaw ia obraz zu- 
Pelnej ruiny. A mimo to fakta późniejsze oka- 
y nieprawdziwość, a conajmniej przesadę w 
tych przypuszczeniach. 
Sądzę, że i obecna sytuacya gospodarcza nie 
Przedstawia się tak tragicznie, jakby się io na 
Pozór wydawało. 
UKRAINA JEST KRAJEM TAK BOGATYM 
kĄ zjemiopłody i inne produkty, 
lszczenia pizedstawia ona organizm pod wzglę 
zdolności eksportowej czynny, a importlo- 
nader korzystny, Wszystko zależy od na- 
ytego zorganizowania importu i eksportu. 
Pod kontrolą rządu powstać winna organizacya 
młelkich firm landlowych polskich, których za- 
3 em hyłohy ujęcie i przeprowadzenie całej 
peyi impor:<wo-eksportowej. Ustalic należy li- 
4 towarów, które możemy i powinniśmy z U- 
any wydobyć i na Ukrainę wysyłać. 

lęg cra handlowa dzika. prowadzona bez na- 
Ytego przygotowania, bez kontroli rządu i 
4% osoby niepowołane, wyrządzi nam więcej 
udy, amiżeli przyniesie pożptku. Pod tymi 

Rze edem czekają rząd nasz į kupiectwo nasze 
rokie załdamia. Akcyę całą 

, UJĄ6 POWINIEN RZĄD W SWOJE RĘCE 

Przeprowadzić jedynie za pośredniciwem na- 
PA legaluego handlu. Nawiązanie stosunków 

dlowych, usadowienie się handłu polskiego 
km wschodzie, stworzenie warunków handlu 

, Msjtowego między Zachodem a Wschodem 
Io e ach polskich. poprowadzenie limii kole- 

handlowych przez obszary polskie — oto 
je naszego rządu i handlu polskiego. 
akcyi tej 


- 


w 


ta RZEDNA, 
zm : : e BE 4 
koto; ocy swego geograficznego położenia. ja- 


REiczne wyzyskanie konjunktury handlowej 
Odp NACH wyżej wskazanych rozwiazać może 
Pisk U problem przyszłości Lwowa, jako środo- 
ay" handlu transitowego między, Zachodem 


LUB BOCIANÓW 


| 


dujących się na zachód od Żytomierza. Do prze- 


Niemców. Wówczas twierdzomo, że bolszewicy ' 


i i włosciaństwo polskie, nie naród polski, 
pa panowie i szlachta. Radek dodaje: „my 


| ÓW ODEGRAĆ MUSI ROLE PIERWSZO- | 
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Wyprawa kiiowska. 


Gen. Rydz -Smigły o kampanii kijowskiej. 


Warszawa, 22 maja. 
Gen. Rvdz-Śmigły, zdobywca Kijowa udzielił 
jednemu z współpracowników „Dziennika po- 
wszechnego garść interesujących szczegółów z 
akeyi, która poprzedziłe zdobycie Kijowa. 
— Początkowem zadaniem tnzeciej armii 
zaczął generał — było dojście na linię żytomie. 
rza i rzeki Teterewa. Chodziło o to, aby w ten 
sposób, po osiągnięciu węzła kolejowego Koro- 
stenia, nastepnie węzła drogowego Żytomierza, 
ROZBIĆ 12 ARMIE SOWIECKĄ I DOPROWA- 

DZIĆ DO ODŁACZENIA JEJ OD ARMII 14, 


operującej na poludniu. Dalszą konsekwencyą 
tego zadania miało być oczyszczenie z nieprzy- 
jaciela frontu na długiej pxzestrznai, oraz otwar 
«ie drogi do Kijowa. Całe to zadanie miało być 
przeprowadzome w ścisłej łączności z armią 2-gą 
która operowała kierunku na Koziaiyn i 
Berdyczów. 

Akcya armii 3-ciej w szczególności polegała 
na szybkości uderzenia; chodziło o to, by w jak- 


j najkrótszym czasie opanować niespodziewanie 
l 


Żytomierz, nie pozwalając nieprzyjacielowi na 
. zajęcie przygotowanych linii obronnych, znaj- 


prowadzenia tego musiał być wykorzystany ma- 
ment niespodzianki, polegający na szybkich 
marszach i zaskoczeniu nieprzyjacela. Z tego 
powodu część mojej grupy, po rozbiciu pierw- 
Szej zasłony nieprzyjacielskiej, stojącej na 
wschód od Zwiahla, została przewieziona na 
automobilach ciężarowych w kierunku za 
wschód od Żytomierza, podczas gdy równocze- 
śnie druga kolumna atakująca zdążała 
NIEZWYKLE SZYBKIM MARSZEM WZDŁUŻ 
SZOSY ZWIAHEL— ŻYTOMIERZ. 
Nieprzyjaciel nie stawviał nigdzie silniejszego 0- 
poru, lecz ustępował na caełj hwii, zatrzymując 
się dopiero przed samym Żytomierzem. 
Zaatakowianie Żytomierza nie nastąpiło od 
i strony zachodniej, jak się tego spodziewał nie. 
przyjaciel, lecz od strony wschodniej. Na tem 
właśnie polegał cały manewr niespodzianki, do 


p użyto owych 50 automobilów, ażeby przy 


ich pomocy 


OD WSCHODU. 


Nieprzyjaciel został wzięty we dwa ognie; naj- 
pierw rozpoczęła atak kolumna wschodnia, po- 


iż mimo wielkie | gyuga, operująca równoległe do szosy. 


Mińsk, ôv maju. 
„Prawda'* moskiewiska z dnia 12 maja druku- 
je artykuł Karola Radka o .chraktesze wojny 
z Polską.“ W artykule tym Radek dowodzi, „iż 
wiojnę z bolszewikan.i nie prowadzi prołetaryat 
lecz 


nie tyłko nie prowadzimy wojny z całym naro- 
dem polskim, nie tylko solidaryzujemy się m 
znipełności z polską klasą robotniczą, której 0- 
gromnie się przysłużymy, rozbijając doszczętnie 
polską białą gwiardyę, ale apelujemy do solidar- 


į ności polskicgo proletarytau. dowłodzimy, iz w 


jego interesach jest pomódz nanı swym powsta- 
niem na tyłach armii polskiej i zniszczyć Ją. 
Rosya sowiecka, zapewnia w dalszym ciągu Ra- 
dek, broni nie tylko zdobyczy rewoluceyi rosyj- 
skiej, jest również słupem wszechświaiowej re- 
wolucyi. Dla proletaryatu polskiego jest rzeczą 
ważną, aby miał za sąsiadkę Rosyę sowiecką w 
chwili swego powstania“. 

Dając nieproszone rady Radek zaprasza robo- 
tników polskich do 3-ej międzynarodówki i nie 


Ja: į wlaha. się przed całym szeregiem prawokacyi. 
swojej przeszłości historycznej. Nalcżyte, | 


Drugim występem godnym zanotowania jest 


: mowa Gorkija. Błogosławiąc na iront polski 300 
. piotrogrodzkich komunistów, 
'wrąć na lep zwodmiczych naseł komunistycz- 


którzy dali się 


nych. znany pisarz rosyjski znajdujący się obe- 


i cnis w obozie bolsezwiekim. wygłosił mowę, w 
której powiedział między i nem' co następuje: 


Uderzenie za uderzeniem sypie się na wasze 
głowy. Za co? tylko za to, że chcecie przebudo- 
wać życie na nowych zasadach. Tstnieje zadanie. 
że w swem budownictwie robicie błędy, że w 


ý swej walce dochodzicie czasami do zbytecznych 


| REZULTATEM TEJ AKCYI BYŁO ZDOBYCIE 
MIASTA ORAZ ROZBICIE OBRONNYCH OD- 
DZIAŁÓW. 


| Rat nie płanowo i pomyślnie rozwijała 


| 
| 


się akcya hojowa na północy į połudmiu. Na pół- 

nocy mianowicie zdążała szybko grupa kawale- 
f ryjska na Korostynów, doprowadzając ostatecz- 
nie do opanowania linii Teterewa, niezależnie 
į od tego rozwijały swe akcye: brygada 7ej dywi: 
zyi na Radomyśl oraz grupa pulkownika Ryba- 
ka, która atakowała Korosteń i mosty na. Tete- 
rewie na linii Korosten--Kijów. Na prawem 
skrzydle pracowała bardzo intenzywnie druga 
brygada 7%ej dywizyi, Wszystkie oddziały wy- 
wiązały się na czas i należycie z włożonych na 
nic zadań. Przy minimalnych wprost stratach 
csigynięta Żytomierz i linię Teterewa. 

— Po chwilowym odpoczynku na linii Tetere- 
wa — ciągnął dalej generał — i odpowiedniem 
przegrupowaniu wojsk rozpoczęła się dalsza ak- 
cya, celem osiągnięcia Kijewa. 

SAMO ZDOBYCIE MIASTA POSZŁO ŁATWO. 


Bolszawicy, uważając tym razem kampamię 
za przegramą wycofali się z Kijowa prawie bez 
boju, z tem atoli postanowieniem, że w chwili 
zorganizowamia z powrotem swoich oddziałów, 
przejdą mosty na Dnieprze i odbicrą miasto z 
rąk polskich. Komcepcya taka była nawet mo- 
żliwa, oba bowiem mosty na Dnieprze znajdo- 
wały się jeszcze w ręku nicprzyjaciela. O tej 
ewentualności pomyśleliśmy jednak wcześniej 
i dlatego, zaraz następnej nocy zarządziiem sil- 
ny atak na oba mosty. Atak powiódł się znako- 
micie. Mosty zostały zdobyte wstępnym bojem, 
oddziały przeszły na wschodoi brzeg Dniepru, 
tworząc Odrazu na tym brzegu silne przedmo- 
ście, Tego absolutnie nie spodziewał się nieprzy. 
jacieł. Przejście naszych wojsk na drugi brzeg 
Dniepru było dla bolszewików poważną zloską. 
Linia Dnierpu bowiiem, jako taka, dopóki Pola- 
cy zmajdowali się na jednym brzegu tej rzeki, 
stanowiła dla armii sowieckiej doskonałą, natu- 
ralną linię obronną, utrata zaś mostów i przej- 


| ście oddziałów na lewy brzeg nie tylko, że umo- 


$ 


ODDZIAŁY NASZE OBESZŁY ŻYTOMIERZ | 


i czem szybko zaatakowała Żytomierz kolumna | 


żliwia Polakom ewentualną dalszą ofenzywę, 
lecz także utrudnia samym bolszewikom wyko- 
nanie jakiegokolwiek kontrofenzywnego krekn. 
Z chwilą bowiem rozpoczęcia ofenzywy musieli- 
by bolgezwicy forsować mosty i zdobywać silne 
przyczółki. to zaś jest w chwili obecnej zada- 
niem bardoz trudnem. 


| stxie wysiłki republiki sowieckiej w: 


Na „wojnę świętą* z Poiską. 


Prowokacyjny występ Radka.—Maksym Gorkij błogosławi „armię czerwoną“. 


okrucieństw. Lecz nie za błędy i okrucieństwa 
was nienawidzą. Nienawidzą was za to tylko, że 
burzycie stary burżazyjny ustrój państwowy í 
dążycie de stworzenia nowego życia. Towarzy- 
sze! ja nienawidzę wojny, jeżeli mnie jednak 
zhwytaja za gardła, będę się bronił do ostatniej 
kropli krwi. Polscy pamowie, nie bacząc na wszy 
kieruńku 
zakonzcenia sprawy na. drodze pokojowej, narzu 


i cają mam wojnę, chwytają nas za gardło. Nie- 


chaj więc będzie wojna! Niechaj będzie walka! 
Kłamstwa bolszewickie. 

Wszystkie pisma bolszewickie w tej liczbie 
„Prawda i Izwiestja' drukują cały szereg 
kłamstw o zmęcaniu się Polaków nad jeńcami- 
czerwonogwardzistami. W sprawie tej Trocki 
wydał nawet specyalny rozkaz Nr. 217, datowa” 
ny 10 maja w Homtu. K 


Eon m 
Podwójny program. 


BIEDNI BOGACZE 


dramat w 4 aktach, osnuty na tle powieści M. 
JOCKAY’A — ponadto 


OSSI OSWALDA 


wysiąpi w swej zuakomitej komedyi 
Nie chcę być mężczyzną 
wyświetła dziś 
NKPIE! „OŻruńk”, Hotel Saski, ÓW. Jana L. b. 
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Sir. 4 


Ludowy nie zmienia stanowiska wobec sekwestru iemiopłodów. 


Uważają oni sekwestr za szkodliwy i niemożliwy do przeprowadzenia. — 
„Należy szukać na razie drogi pośredniej pomiędzy sekwestrem a wolnym 
handiem'. 

Wywiad „Gońca Krakowskiego“ » posłem Józefem Rączkowskim. 


podobno w Poznańskiem i w Krółostwie Polacy, 
są usposobteni dla Czechów przychylnie (t) 
kiedy „rządzę (!) w Warszawie właściwie tacy 
politycy galicyjscy, jak Biliński. ten prowok8= 
ior wojny Śśćisiowej, i Daszyński, który w 
charakterze przywódcy socyalistów polskich W 
parlamencie austryackim miał przyjaźń dla 
proletaryatu wszystkich narodowości, tylko Die 
dla czeskiego.“ 


Kraków, 23 maja. 

Dyskusya aprowizacyjna toczy Się 
dziś w całej pełni, Czy należy przepro- 
wadzić sekwestr” — czy sekwestr tem 
można wogóle przeprowadzić? kw oto 
pytania. poruszające opinię publiczną, 
pytanie, które niewątpliwie będą żywo 
przedyskutowane na posiedzeniach Sej 
mu ustawodawczego. 

Nasze stanowisk w tej mierze okre- 
śliłiśmy już dwukrotnie. Godzimy się, 
— pomimo pewnych wątpliwości — na 
sekwestr ziemiopłodów, żądamy tylko 
aby byl przeprowadzony sprawnie, 
konsekwentnie, tudzież by producen- 
tom pozostawiono ilość zboża. potrzebną, 
im dla własnego użytku konsumcyj- 
nega i gospodarczego; uważamy Wre- 
amcie za konieczne przyznanie im cen 
odpowiadających istotnym warunkom 
gospodarczym. Tylko w ten sposób 
przeprowadzony sekwestr ma szanse 
istotnego powodzenia, a tem samen 
może dla ogółu przynieść realne ko- 
rzyści. 

Wczoraj podaliśmy głos wybitnego 
przemysłowica, oświadczającego Sic z8 
sakwestrem. Uważając jedmak, że w 
sak ważnej sprawie należy wysłuchać 


wszystkich głosów, zwróciliśmy się tak- ; 


że do posła Józefa Rączkowskiego, wy- 
bitnago przedstawiciela „Piastowców*, 
a więc grupy opozycyjnej w stosunku 
do przedłożenia rządowego. z prośbą © 
wypowiedzenie swego sądu. Poniżej 
zamieszczamy rozmowę wysłannika na- 
szej redakcyi (J. Mig.) z posłem Rąicz- 
kowiskim. 

— Jakie jest w chwili obecnej stanowisko 
stronnictwa, które pam reprezentuje, odnośnie 
do przedłożenia rzędowego w sprawie sekwe- 

"stru? 

— Będziemy zwalczać projekt sekwestru bez- 
względnie, jako — zdaniem naszem — wręcz 
szkodliwy dla naszej gospodarki. Sekwestr ob- 
niłżą u rolników chęć do pracy, sprzyja Sprytnej 
gpekulacyi i w rezultacie powoduje najgorszy 
„pasek“, Typowym tego przykładem jest apra- 
wa ziemniaków. W jesieni ubiegłago roku ziem- 
niaki nie dochodziły do 200 koron za sto k'o; 
skoro w zimie nałożono sekwestr — skoczyły 
odrazu na 900 koron za cetnar. Rząd, sekwestru 
jąc płody rolnicze, winien rolnikom dawać ja- 
ko kompensatę skóry, sukno. płótno i t. p. po 
cenach maksymalnych. a doświadczenia wyka- 
zały, że się z tego zadanja nie wywiązuje. Zre- 

r sztą sekwestr rządowy jest nie do przeprowa- 
dzenia. Rząd nasz nie vozporządza potrzebnym 
do tego aparatem... Raz już trzeba zerwać z sy- 


stemem sekv estru, który doszczętnie się skom- 
promitował.. Wszak widzimy we wszystkich 
dziedzinach życia ekonomicznego maw rót do go- 
spodarki normalnej. Tylko w rolnictwie usiłuje 
się sztucznie podtrzymać upaństwowienie, a 
fakta świadczą, że życie nie da się dłużej du- 
sić w więzach nakazów i nozporządzeń. 

— Czy jednak jest tak raptowne przejście do 
handlu wołnego zbożem wskazane i czy nie by- 
toby zbytniem ryzykiem? 

— Handel wolny jest właściwym celem goSpo- 
darczym, do którego dążymy i prawdopodobnie 
w przyszłym roku będzie doń można w całej 
vozcjągłości powrócić. Tymozazem trzeba zna- 
leżć drogę pośrednią do wolnego handlu. — 
W „Piaśce' kilkakrotnie poruszano tę Sprawę, 
podając sposób przejścia, do wolnego hamdlu. 

— Jakże się przedstawię w agólnych zarysach 
ten projekt? 

— Oto tak: Państwo obejmuje aprowizacyę 
armii, tunkcyonaryuszy państwowych, górni- 
ków, centrów przemysłowych, wydzielając tym 
aprowizowanym przez siebie kategoryom nie 
jak dotychczas, śmiesznie mate racye „głodo- 
we“, ale ilości istotnie wystarczające do wyży- 
cia. To odciążyłoby 'w zmacznej mierze rynek 
targowy j umożł'wiłoby wolny handel po umiar 
kowanych cenach. i 

A zatem państwo musiałoby zająć pewien 
kontyngent pładów rolniczych? 

— Tak jest. NaznaczywBzy wszelako ceny, Od- 
powiadające istotnym a tak wielkim obecnie 
kosztom produkcyi. Powtarzam raz jeszcze, że 
to tylko przejście do wolnego handlu, który u- 
ważam za jedynie właściwą formę gospodarki. 
Pomysł sekwestru zrodził się pod presyą socya- 
listów! i to pod presyą natury nie tyle gospo- 
darczej, ile politycznej. 

— Nie obawia się pan więc stanowczo, aby 
wolny handel ztemiopłodami w chwili obecnej 
spawodował kom plikiacye w aprowizowanįu, — 
szczególnie zaś w aprowizowaniu miast? 

— Ani trochę, Przeciwnie, sądzę, że tylko tą. 
metodą da się usunąć braki aprowizacy|. Wolna 
konkurencya — to czynnik najpewnjejszy. Zwłai 
szcza, że w tym roku urodzaje zapowiadają się 
prześlicznie, Kryzys przetrwaliśmy szczęśliwie, 
co w znącziej mierze jest zasługą m misterstwa 
aprowizacyj, min. Śliwińskiego, a obecnie ma- 
my przed sobą perspektywę pięknych i wczes- 
nych żniw. Zważywszy jeszcze możliwość im- 
portu z Ukrainy — twierdzimy. że sekwestr nie 
tylko nie jest koniecznym, ale szkodliwym. Jak 
już powiedziałem, Stronnictwo ludowe zwalczać 
go będzie zasadmiczo i bezwzględnie. 


Czeskie oszczerstwa i denuncyacye przeciw Polsce. 
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„Gazette de Prague" francuski organ naszych „pobratymców“. — Musimy 


rozpocząć prasową akcyę uświadamiającą zagranicę. 
(Korespondeneya własna „Gońca Krakowskiego"). 


Praga, w maju. 

Czy to pozazdiościwszy Warszawie zaszczytu 
wydawania „Journal de Pologne", czy też po- 
prostu w chęci posiadania własnego organu 
„światowego”, a przynajmniej europejskiego, 
zaczęli Czesi przed paru tygodniami wydawać 
tu pismo w języku francuskim „Gazette de Pra- 
gue“. Pismo to posiada wybitny charakter pro- 
pagandystyczny: na czele każdego numeru 
znajduje się slala klisza z mapką „wielkich 
Czech“, obok cyfry o ich powierzchni i zaiud« 
nieniu (142.500 klm. kwadr. i 13,811.000) micsz- 
kańców) oczywiście z włączeniem z góry 2o 
nich Śląska. Drukowane w „Gazette de Prague" 
artykuły mają zaś jako cel systematyczne in- 
formowanie zagranicy o stosunkach i rzeczach 
czeskich, w specyalnem oświetleniu, a niemnicj 
też „inforniowania ' o — sąsiadach czeskich. To 
ostatnie, uprawia nowy organ ze szczególnem 
zamiłowaniem w łatwo zrozumiałym celu. 

„Gazette de Prague" w tych kilku uutnerach 
już zdołała omówić Węgrów i Niemców, dalej 
„porownawczo' położenie żydów w Polsce ij w 
«z.chach itd. Obecnie, w ostatnim numerze, 
który wyszedł, gdy piszę te słowa, „Gazetłe de 
Prague" zabiera się znowu do Polaków już w 


spozóh gruntowny we wstępnym artykule p. t.& skłonność do polityki przemocy. 


„Nasze stosunki z Polakami". 

Artykuł ten zaczyna rzecz niemal „ab ovo“, 
wskazując. że niemal w zaraniu swoich pań- 
stwowych dziejów Polacy, razem z Czechami 
wałczyłi wspólnie przeciwko Niemcoin, że Cze- 
si, z samym Ziżką na czele, pomagali Polakom 
w wielkiej bitwie z krzyżakami. „Niestety — 
mówi melancholijnie „Gazette de Prague“ — 
historya jest nauczycielką, której nauki sę 
rzadko słuchane zarówno przez ludzi jak przez 
narody“. Polacy sprzeniewierzyli się tym tra- 
dycyom, aczkolwiek sąsiedztwo Niemców kaza- 
łoby obu narodom połączyć swe siły dla obro- 
ny przed współnym wrogiem. Natomiast Czesi 
w stosunku do Polaków nigdy nie zapominali 
a braterstwie słowiańskiem (7). Od powstania 
1863 r. naród czeski opowiadał się po stronie 
Połaków (?), nie bacząc na wielkie nadzieje, 
jakie pokłada! w Rosyi, gdy Polacy w parla- 
mencie austryackim szli z Madjarami i Niem- 
cami przeciwko Czechom (*). Ale to są dopiero 
„grzechy przeszłości“ Polaków. Teraźniejszość 
jest nie lepsza. Przychodzi kwestya Śląska cic- 
szyńskiego: Polacy zapominają (?) o nicbzpie- 
czeństwie pangermanizmu i łączą się znowu z 
Madziarami przeciwko Czechom, wykazując 
Cóż stąd. że 


i 


Dlaczcgoż to tak się dzieje, dlaczego Czesi, 
którzy pozyskali sympatye całego świata (71). 
tylko sympatyi Polaków pozyskać nie mogą. 

Tu „Gazette de Prague“ przechodzi do przy* 
czyn „zasadniczych“. To nie sprawa Śląska jest 
źródłem zła —- oświadcze — przyczyny leże 
głębiej, tkwię one w zasadniczych różnieach 
charakteru i umysłowości obu narodów. 

Przedewszystkiem gdy Czesi į ich bracie 
Słowacy (tak!) byli od czasu wojen husyckich 
wrogami kościoła katolickiego, to Polacy prze” 
ciwnie są najbardziej katolickim narodem, ja 
ki jest na Świecie. Rzym jest ich protektorem 
występującym na ich korzyść wobec całego 
świata. 

To jest oczywiście adresowane do rządzących 
radykalnych kół francuskich, aby je zniechęcić 
do Polaków jako „obskurantów klerykalnych”: 
Nie potrzebujemy się ani wstydzić katolicko” 
ści naszego ludu, ani dówodzić gwałtownie, %0 
nie przeszkadza to dostatecznej wolnomyślno* 
ści panującej w Polsce — ale to nas uczy, jak 
Się „agituje”* zagranicą. 

Druga różnica między obu narodami i drugie 
wypływające z niej oskurżenie przeciw Pola- 
kom — „to — wedle „Gazette“ — arystokra 
tyzm“ Polaków. Czesi byli i ani na chwilę być 
nie przestali narodem głęboko demokratycz 
nym — czyż nie utracili całej swojej arysto” 
kracyj w bitwie pod Białą Górą? — Połacf 
przeciwnie zawsze  forytowali arystokracyó | 
która i teraz zajmuje naczelne miejsce w tym | 
narodzie. To tłomaczy także — czytamy dalej | 
— różne metody tych dwóch narodów w dą 

ô N 


o niepodległość: Przywódcy narodowi Czech 
przygotowali wyzwolenie swego narodu, uc 
go i oświecając; Polacy przeciwnie, prowadze 
ni przez swą gsrystokracyę, oryentującą się kt 
Rzymowi, zawsze prowadzili politykę „d ;óch 
stołków (? i Aar 
(?). Paktowali z Węgrami i Niemcamh 
gdy ci rządzili monarchią habsburską stawali 
po stronie państw centralnych, dopóki te zda 
wały. się mieć szanse zwycięstwa, i dopiero, 
gdy już nie można było mieć wątpliwości œ 
do ostatecznego wyniku wojny, opowiedzieli sit | 
już po stronie koalicyj, uo 
Tu jest już oskarżenie trzecie przeciwko P% | 
lakom. Ale ponieważ i to wydaje się być niedo? 
statecznem — zwłaszcza, że wszyscy wiedzą, 
Austrya znów nie miała tak wielkiego powod 
do wyrzekania na wierność olbrzymiej więk 
szości swoich Czechów — konstruuje „Gazet 
de Prague" jeszcze czwarte i — „najstraszniej” 
sze". Oto — obok arystokratyzmu Polska short 
je, wedlo niej, na drugą śmiertelną chorobę © | 
bolszewizmu (1. Nie odsuwanie bowiem | 
stokracyi od pracy państwowej w Polsce | 
głoby się np. Anglii podobać. Więc — Pola% 
są arystokratami i bolszewikami jednocześnić 
Sprzeczność między temi dwoma iwierdzeni®ř 
mi nie zraża organu agitacyjnego czeskiegł 
godzi on je bardzo misternie. Czesi, ten naród 
tak demokratyczny, aczkolwiek radykali 
właścjwie w Czechach rządzą, nic a nic nie P% 
czuwa się do bolszewizmu: jakkolwiek podél 
rzewany o idee przewrotowe, ten naród ośw* 
cony, zrównoważony (?) i spokojny (7), 14%" 
pewnie po drodze awolucyi społecznej; „?* 
inaczej — i oto ironia dziejów: oni, którzy 
ję pretensyę, że są awangardą amiibolszewicky 
są najbardziej bołszewizmem zagrożeni. FD. 
gdzie bolszewizm niema tylu szans do przyjde, 
cia się, co w Polsce. ma tu warunki najbard 
sprzyjające: ciemne, nieoświecone masy l 
uciskane i prowadzone przez uprzywilejowafś 
inniejszość awystokratyczną. Jeżeli Polacy pól 
dę dalej po tej drodze, na którą weszli, na dr” 
dze imperyalizmu — to Lenin zatryumfujć 
Polsce...“ (717). o, 
Tem ponuren į grożnemm proroctwem, skiej? 
wanem oczywiście nie do Polski, lecz. do Z8Ć 
dniego „forum externum“, kończy swoje W 
dy „Gazete de Praguc". k 
Dla nas są one o tyie ważne oraz godne | 
znaczenia i poznania, że wskaznję jes i 
na ważność problemu należytego zorgani 
nia naszej akcyi uświadamiającej zagranie 
Powinniśmy wiedzieć, co nasi „przyjeć aA 
słowiańscy i nie słowiańsey o nas piszą. pb 
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odpowiadać i temu przeciwdziałać, przez © 
Świetlenie rzeczy i wypadków z naszego punk- 

widzenia. Zagranica nas nie zna wcale lub 
Zna bardzo mało, a źle będzie doprawdy, gdy 
Nas poznawać będzie vla Czechy. Tymczasem 
Podobnej akcyi z naszej strony zagranicą nie- 
ma wcale, lub jest nieudolna. Nie rozwijamy też 
zadnej ekspanzyi w tym kierunku z właściwe- 
6o punktu wyjścia — z kraju. W Warszawie 
Wychodzi dziennik w języku francuskim — 
francuski, Czesi zaczęli wydawać w Pradze pi- 
6mo w języku francuskim, ale czezkla, W pra- 
Sie zagranicznej wypisuje się o nas niestworzo- 
he rzeczy, informacye bałamutne, których żró- 
dła nieraz są takie, jak owa „Gazette de Pra- 
gue“, a sprotsowamie nie nadchodzi z nikąd. 
da rzecz musi być zorganizowana. 


W polskim porcie w Gdańska, 


(z) Korespondent jednego z dzienników war- 
Bzawskich dzieli się z czytelnikami garścią 
Szczegółów o porcie gdańskim, z których poda- 

y najważniejsze. Najważniejszą rolę w u- 

tu 1 prowadzeniu naszego portu, który. 
Sprawia imponujące wrażenie, odgrywają ludzie 
nadzwyczaj dzielni, energiczni i pracowici, któ- 
rym port polski zawdzięcza swój rozwój: pp. ła- 
iecki, zast. kom, gen. Witold Wańkowicz, 
dal. min. aprowizacyi, wiceadmirał Borowski, 
P Czarnocki i kap. Araszin, reprezentanci kolei. 
w porcie jest nadzwyczaj wytężona i im- 
tenzywna; każda chwila stracona jest droga, bo 
ta przetrzymanie statku przez jeden dzień, nie- 
Myładomwiania go w porę, zamagazynowanie to- 
Waru na okręcie płaci się po 1 dolarze od tomy, 
4 przy olbrzymich rozmiarach statków transa- 
dUantyckich wynosi to kolosalne sumy. Jeden z 
łakich koosów np. Easterm Monn, obejmuje 6700 
ton t. j. za za każdy dzień zwłoki należałoby 
za ten okręt zapłacić 6.700 dolarów, sumę po 
przeliczeniu na marki olbrzymią. Pewną 
trudność stanowi szczupłość portu; magazy- 
mamy ledwo połowę, drugą zajmują Angli- 

by. Stąd okazuje się konieczność umieszczania 
towarów na każdej wolnej przestrzeni naszego 
Portu. Układa się towary w olbrzymie piramidy 


z 


Ponakrywane płótnem, co ma tę złą stronę, że | 


Przy szczupłych siłach strażniczych, któremi 


Dagze przedstawicielstwo rozporządza, towary | 
larażone są na kradzieże. Transport towarów w | 


Głąb kraju nie może odbywać się należycie szyb- 
ko. Od niedawna dopiero wprowadzono pociągi 
Surnusowe. Transport odbywa się również Wisłą 
Da berlinkach, obejmujących 150—200 ton. O: 
odpowiednia repartycya i zamagazyno- 
Wanie towarów, kwiestya umiejętnego powisza- 
tha komunikacyi Gdańska z Polską, a wreszoie 
Tozplamowania dostawy zakupów jest już nie- 
w zupełności pomyślne rozwiązana. Sto- 
ki przed niedawnym czasem były bez poró- 
Wmamia gorsze; dostaw nie zwożono w porę, 
Port był formalnie przepełniony okrętami, a nie 
Dyło ich gdzie magazynować, nie było możli- 
em przetransportować olbrzymich ilości towa- 
TU w głąb Polski. Obecnie składy sę, częściowo 
Mości mąkę i skórę. Że tramsporty już opanowa- 
Ro, to bezsprzeczma zasługa energii i systema- 
ości pp. Jałowieckiego, Wańkowicza i Bo- 
kiego. W najbliższej przyszłości oparcie się 
Kasze w Gdańsku i to oparcie silną stopą. to tyl- 
kwestya naszej sprawności i energii. 


8 . 
Polski przemysł qorzelniczy. 

y Kraków, 23 maja. 
(2) Przemysł gorzelniczy przedstawia u nas 
ne gałąź przemysłu. Przed wojną było w 
dy twie 1% gorzelni, obecnie znajduje się 
z pośród nich w pełnym rachu. W b. Gali- 
a liczono przed wojną 83 gorzelnie, obecnie 
Knajduje się w ruchu. W W. Księstwie Po- 
alańskjem znajdowało się 53 wielkie gorzelnie 
ay miechie i 14 polskich gorzelni, prowadzo- 
nu mniejszą skalę. Zwracano tam więcej 
nogę! na inne gałęzie przemysłu rolnego, Od- 
Pd Ti cyframi z Prus i ze Śląska nie roz- 
wan ANY. Gorzelnie w: Królestwie zorganizo- 
mą e są z centralą w Warszawie, galicyjskie 
Pon? swą naczelną organizacyę w Krakowie. 
m ańskie gorzelnie były ze względów polity- 
lą w.kontakcie z centralnym związkiem 
ki eckim; obecnie czynione są starania w 


tej nku zorganizowania własnego zrzeszenia 


= ielnicy. 
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Kapitał belgijski, a uprzemysłowienie Polski. 


Belgia pracuje pełną parą. — Sympatya dla Polski. — 


Jak wyobraża 


sobie przemysł belgijski swój udział w podniesieniu przemysłu polskiego? 
(Od naszego korespondenta.) 


Brukscia, w maju. 

Prrzyjecnatem do Belgii z Włoch, gdzie panu- 
jące obecnie stosunki polityczne, gospodarcze i 
społeczne niezbyt dodatnie wywarły na mnie 
wrażenie, Granice belgijskie przekraczałem z 
pewmą obawą, a zarazem z zaciekawieniem. Jak 
przedstawia się tam położenie, jak odnosi się 
Belgia do Polski? 

Spotkało mnie miłe rozczarowanie. 

Stosumki społeczno-gospodarcze są tutaj bar- 
dzo pomyślne. Belgia pracuje, Pracuje pełną. par 
rą i stara się powetować krajowi kilkuletni za- 
stój gospodarczy, spowodowany niemieckim na- 
jazdem, 

Robotnicy belgijscy pracują bardzo usitnie. 
Nie przekraczają wprawdzie 8-godzinmego dnia 
pracy, ale przez tych 04m godzin pracują Tze- 
czywiście, a nie wiecują. 

To też efekty nie dają długo nia siebje czekać. 
W przemyśle metalurgicznym n, p. wytwerzoóno 
w marcu ubiegłego roku 166 procent żelaza pro- 
dukcyt miesięcznej pierwszej połowy 1914 roku. 
Produkcya ta zmniejszyła się nieco w kwietniu, 
wobec trudności dostawy wegla z Zagłębia Rub- 
ry, przemysł hutniczy belgijski bowiem nracuje 
głównie na koksie westfalsk m. 

Spotkałem się w Brukseli odrazu z bradzo re- 
dosnym dla mas objawem, a mianowicie z wisi- 
ką sympatyą całego narodu belgijskiego dia Pol 
wki, zwłaszcza ze stromy świata przemysłowego 
i finansowego. Wpływają na tę sympatyę roz- 
maite powody, w pienwszej linii pewna: analo- 
gia położenia. 

Belgijczycy mają dla nas bar izo wiele współ: 
czucja, gdyż sami przechodzili, także nrzez oku- 
pacyę niemiecką i wiedzą, do jakiego stanu oma 
ich doprowadziła, Trzeba jednak zaznaczyć, że 
w Belgii Niemcy nie posunęli się do tego stop- 
nia wyniszczenia przemysłu, jak to miało miej- 
sce u nas i że poza niektóremi małemi miasta- 
mi, które — połczcn przeważnie w poblizu wiel 
kich miast — zostały doszczętnie zniszczone j 
to rzekomo „dla postrachu"”, większych spusto- 
szeń tam niema, 

Drugim bardzo ważnym powodem Sympztyj 
Belgijczyków dla Polski jest pewne braterstwo 
pracy. Wielcy przemysłowcy belgijscy, którzy 
znajdowali się ną południu Rosyi i uciekli stam 
tąd przed bolszewikarnń, a obecnje mieszkają w 
Belgii, posiadają jak najlepsze wspomnienia ze 
współpracy z żywiołem polskim na południu 
Rosyj. W zetkn'ęciu się z inżynierami Poiakia- 
mi przekonali się Belgowie, że był to najdodat- 
niejszy żywioł, odzuaczający sie — w porówna- 
niu z Rosyą — wielką inteligencyą, wielką pra- 


Ustawa drogowa. 
Kraków, 23 maja. 
(m. b.) Drogi w Polsce nie cieszyły się od da- 
wien dawna dobrą opinią, długotrwała wojna 
zniszczyła je do reszty, tak, że chcąc dziś za- 


prowadzić gruntowne reformy w gospodarce: 


społecznej, należy poświęcić przedewszystkiem 
tej dziedzinie baczną uwagę. Różnice więc 
dzielnicowe zaznaczyły się tu bardzo wybitnie 
i tak najlepiej utrzymaną i najgęstszą sieć dro- 
gową posiada Wielkopolska, gorszą już znacz- 
nie Małopolska, a rozpaczliwą wprost b. Króle- 
stwo Kongr. i Kresy wschodnie. Tizebaby więc 
przedewszystkiem doprowadzić do porządku 
już istniejącą sieć dróg bitych i rozbudować ją 
tak, ażeby umożliwić ruch samochodów osobo- 
wych j ciężarowych. Jak mało rządy zaborcze 
treszczyły się o rozbudowę dróg w Polsce úo- 
wodzi najlepiej, że gęstość sieci u nas jest 5 
razy mniejszą np. niż w Niemczech. 

To też z uznaniem należy podnieść, że mini- 
sterstwo robót publicznych sprawą tą zajęło się 
i opracowało projekt ustawy drogowej. Zada- 
niem tej ustawy będzie progresywne ujedno- 
stajnianie gospodarki drogowej w całem pań- 
stwie, oraz postawienie dróg naszych na pozio- 
mie przyjętym w zachodniej Europie. 

Projekt ustawy obejmuje pięć działów: po- 
stanowienia ogólne, ustalające rozdział dróg na 
kategoryo, usirój administracyi drogowej, ko- 
szta budowy i utrzymnie dróg. świadczenia 
drogowe w naturze i postanowienia przejścio- 
we, Drogi służące do użytku publicznego mają 
finansiści z Wrocławia, obeznani doskonale ze 
stcsunkami handlowymi w przemyśle drzew- 
nym w Polsce i władejący językiem poiskim. 

W chwili obecnej, kiedy ogromne obszary 


cowiłością i nadzwyczajną sumiennościa. Poza 
tem są to jedyni ludzie, którzy do ostatniej 
chwili wytrwali na swym posterunku, podczas 
gdy inżymierowie belgijscy i rosyjscy zarez na 
początku opuścili swe stanowiska i wyjechali. 

Ponieważ przemysłowcy belgijscy na połud- 
miu Rosyi część swego rozkwitu zawdzięczają 
czymnościom wykomawczym żywiołu polskiego, 
powstało w Belgii wielkje zaufanie do Polaków 
i wiara w ich owocną dzłałalność, Spotkałem się 
z rozmaltemj grupami wielkich przemysłow. 
ców, zarówno jak i finanejstów belgijskich, któ- 
re pragnęłyby wejść w bliższe stosunkj z naszym 
krajem i dopomódz do stworzenia u nas szero- 
kiego przemysłu i do rozwinięcia już istnieją- 
cego. 

Finansjści belgijscy podkreślają jednak usta- 
wicznie, że wolełjby, aby forma prawna stwo- 
rzonych przy ich współudziale w Polsce ”-—"ła. 
dów przemysłowych miała oparcje o Belgię, t. j. 
woleliby utworzyć Towarzystwa, których sije- 
dziba prmwna byłaby w Belgii, a któreby posja- 
daty oficyalnych przedstawicieli w Polsce. — 
Przedstawic:elstwa takje odpowiiadałyby — we- 
dług modły rosyjskiej — wobec rządu i wierzy- 
cieti polskich całym majątkiem ruchomym į 
mieruchomym przedsiębiorstwa. Gdyby rząd 
Dasz "6 alone zi belgijskie Towa- 
rzystwa, — choć z większością polską 
w Radzje — miaży swa siedzibę prawiią w Bru- 
ksałj | kapitał zakłajowy we iramkach belgij- 
skich, toby to sprawę utworzenia nowych przed 
sięblorstw przemysłowych — „zdaniem Belgjj- 
czyków — zadaęzanję ułatwiło. 

Ostatni warunek, t. j. określenie kapitału za. 
kładowego w walucie belgijskiej, jest jednym z 
najważniejszych. Balgowie wychodzą z zasady, 
że walutą nasza jest dotąd nieustałoma, że ma 
ona być dopiero zdefiniowana i że dlatego nie 
mogą tworzyć nowych przedziębiorstw z kApj- 
talem w markach polskich, które są walutą 
przejściową; opierają się oni na tem, że w przy- 
szlości naszą walłułą będzie „złoty polski“, rów- 
nający się właśnie frenkowi; określenie więc 
kapitału we frankach belgijskich uważają za 
warunike sine que non. 

Gdyby wiec rząd nasz dla powodów polityki 
międzynarodowej uważał koncesyonowanie To- 
wiarzystw zagranicznych za niemożliwe, to Bel- 
gowie zaznaczają, ża uważaliby za rzecz pożąda: 
mą, aby i polskje Towarzystwa były koncesyo- 
mowane stanowczo w walucje irankowej. Wo- 
bec jasmo rzucających się w oczy moływów te- 
go żądania tłómaczenie powodów jest zbyte- 
czne. 


państwa naszego zmiszczona zupełnie przez 
wojnę, wymagają jak najrychlejszej odbudowy 
i kiedy nasz drzewostan zmniejszył się znacz- 
nie, masowy wywóz drzewa z Polski byłby 
wprost zgubny. O eksporbie w celu poprawy 
naszej waluty można myśleć dopiero po pokry- 
ciu własnego zapotrzebowania. 

To też z uznaniem należy stwierdzić, że kup- 
cy polscy w Warszawie rozpoczęli energiczną 
a= w kierunku udaremnienia tych zamia- 

w. 
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Kronika gospodarcza. 


„ZBIONIKI NAFTOWE W GDAŃSKU, (z) Do 
ożywienia ruchu handlowego w Gdańsku przy- 
czyni się między innymi również budowa 11 
rezenwoarów naftowych, każdego o pojemności 
125 wagonów. Zbiorniki te buduje dla ułatwie- 
nia ładowania na okręty pewne Towarzystwo 
francsukje, które zawarło w Polsce kontrakt w 
celu zakupna produktów maftowych, Dostawa. 
do Francyj ma wynosić 22.000 wagonów i ma 
trwać dwa lata, rozpoczynając sję w czerwcu 
roku bieżącego. 

Projektowana jest budowa wielkiego ruro- 


| ciągu naftowego z pod Karpat do Gdańska. Pro 


, jektodawca sądzi, 


że przestrzeń między tymi 
punktami kraju nie jest za wielka, ponieważ 
istnieją rurociągi znacznie dłuższe. Budowa te- 
go rurociągu przyczytnjłaby się znakomicje do 
oszczędzen a kosztów transportowych i pote- 
nienia tego cennego artykulu eksportowego, 
jaki mjest dla nas ropa naftowa i jej przetwory. 

NOWY OKRET POLSKI. (z) W Konstantyno- 
polu został zakupiony statek kupiecki rosyjski 
za pieniądze dostarczone przez grupę Polaków 
amerykańskich. Statek otrzymał nazwę „Ma- 
ZÓWSZE”, 
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(z) USTAWA O PAPIERACH WARTOŚCIO- 
WYCH ZAGRANICZNYCH, Świeżo ogłoszona u- 
stawa orzeka, że prawo hezpieczeństwa pupi- 
laraego nie przysługuje nadal papie1icm obcych 
paustw i insytucyi, mających swą siedzibe poza 
granicami Państwa Polskiego. Terminy, w cią- 
gu których papiery pozbawione prawa pupilar- 
nego bezpieczeństwa. mające być zastąpione 
papierami w prawo to wyposazonemi, zostamą. 
ckieślome później na drodze rozporządzeń Wy- 
konawczych ministrów skarbu i sprawiedliwa- 
ści 

STOSUNKI FINANSOWE ANGILO-POLSKIE. 
zapoczątkuje trauszkcya przeprowadzona w 
Warszawie w celu ułatwienia bezpośrednich 
relacyi finansowych między Anglią a Polską. 
Angielska firma British Overseas Bank Ltd. 
przystąpiła z dużym udziałem do istniejącego 
od dłuższego czasu banku A. Peretz i Spółka w 
Warszawie. Nowy bank angielsko-polski roz- 
porządza kapitałem 25,000.000 marek polskich. 
Na czele zarządu stoją pp.: H. Dolański, prezes 
Syndykatu rolniczego, A. C. D. Gairdner, czło- 
nek Zarządu British Oversea Bank i Stefan Ja- 
błořıski, wiceprezes Żyrardowskich fabryk tka- 
ckich. 

KOMUNIKACYA Z TURCYA. (z) Ministerst- 
wo Przemysłu i Handlu zainaugurowało uru- 
chomienie pociągu towarowego między Warsza- 
wą a Konstantynopolem — iramzytu przez liu- 
mumię i Bułgaryę; pociąg ten służyłby do przy- 
wozu surowców tureckich. wzamian wywozitby 
do Turcyi fabrykaty polskie. Jak donoszą przed- 
staiwicielstwa nasze w Bułgaryi i Turcyi sprawa 
ta jest przez oba rządy powyższych krajów 
przychylnie rozważana, Stamowisko Rumunii 
nie jest jeszcze jasmo określone, będzie jednak 
zapewne przychylne. 

© —— 
Sprawozdanie Banku Wschodniego 
w Warszawie. 


(z) Dnia 28 kwietnia b. r. odbyło się ogólne 
Zebranie akcyonaryuszy Banku Wschodniego 
w Warszawie. Bank Wschodni powstał w kwie- 
tniu 1919 r. przejmując firmę bankową „Józef 
Tyszkiewicz“ i zajął się finansowaniem prze- 
mysłu i handlu, szczególnie nawiązując stosunki 
z kresami wschodnimi. Obrót do końca roku 
1919 wynosił prawie 700 milionów marek przy 
niewielkim kapitale 8 milionów marek. W” dzia- 
łalności Banku dużą rolę odgrywało udzielanie 
pożyczek Polakom z ziem litewskich i ruskich, 
którzy musieli wyemigrować. Wybitną uwagę 
poświęcał Bank operacyom zagranicznym arbi- 
trażowym, w ostatnich zaś czasach finansował 
zakupy surowców zagranicą, udzielając kupcom 
i przemysłowcom polskim znacznych kred ow 
na zastaw sprowadzanych towarów. Bank wziął 
bezpośrednio udział w szeregu przedsiębiorstw, 
jak „Krosno“ fabryka wyrobów tkackich, „Hurt“, 
spółka akcyjna przemysłu i handlu towarami 
włókienniczemi, „Bracia Rylscy“, Tow. udzia- 
łowe handlu naftą, „Ostoja“, Tow. handlu szcze- 
cing, „llorf“, sp. akc., Tow. ubezpieczeń „Piast“ 
i „Warszawskie Towarzystwo Terenowe“. 

Bilans na dn. 31 grudnia 1919 r. wykazuje 
w pozycyi skupu weksli 3.274 tys. mk., poży- 
czek na zastaw (on call i z terminem stałym) 
6.924 tys. mk., pożyczek towarowych 10.780 
tys., korespondentów loco 1.491 tys. Wkłady 
terminowe i na rachunek bieżący przekraczały 
15 i pół mil. mk., fundusze różnych korespon- 
dentów sięgały 7 mil. mk. 

Z rachunku zysków i strat wynika, że naj- 
znaczniejsze zyski osiągnięto z operacyi walu- 
towych (1,8 mil. na 3 mil. ogółem). Czysty zysk 
wynosił 2,223.928 mk. 85 fen. Po przyjęciu 
sprawozdania i bilansu, uchwaliło zgromadzenie 
podwyższyć kapitał akcyjny do 25 milionów 
marek i udzielić dywidendę w wysokości 100%%/. 

Wybory dały następujące wyniki: Do Rady 
zostali wybrani: Wł. Brzozowski, Z. Byczkow- 
ski, Bogumił Heinrich, Franciszek Jaroszyński, 
Władysław Jaroszyński, Wł. hr. Jezierski, Jerzy 
Kowalewski, Stan. Libicki, Stan. Ocetkiewicz, 
Edm. Rogólski, Adam hr. Sobański, Adam 
Sturm i Henryk Szampanier; do Zarządu: Jó- 
zef hr. Tyszkiewicz, Al. Dobrowolski, J. Miney- 
ko, Apolinary Thieme i Antoni Wysocki; do 
Komisyi rewizyjnej: Wład. Kwaśniewski, Ma- 
ryan Morgulec, K. Piekarski, Jerzy Ścigalski 
i Maryan Di krzetyski. 
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Wieści z Przemyśla. 

Z teatru i estrady, — O czem się już nie 
mówi. — O Sądzie ławniczym. — Jak społe- 
czeństwo wychowuje sobie bandytów ? 
(Od naszego korespondenta). 

Przemyś!. dnia 20 maja 1920. 
Garstka artystów Teatru polskiego, który po- 
szedł w rozsypkę, pod kierownictwem Łętow- 
skiego dała onegdaj w Przemyślu dwa poże- 
gnalne przedstawienia. Pierwszy wieczór wypadł 
blado. Odegrano bezduszną, jałową sztukę Ro- 
berta Bacca p. t. „Prawdziwa Miłość*. Długi, 
na trzy akty rozwałkowany dyalog dwóch osób 
na temnt aż do znudzenia znany i oklepany, 
nużył niepomier: .. Dobra gra Żukotyńskiej 
i Łętowskiego w rolach głównych, Wickiej i 
Hnyd-.ńskiego w rolach epizodycznych nie po- 
trafiła ożywić wewnętrznej pustki tej sztuki i 
PORZ russ. 
wiele *--.ęśliwiej wypadł wieczór drugi. 
Wystawiono znany dramat Przybyszewskiego : 
„Dla Szczęścia”. Mimo upływu tylu lat sztuka 
ta nie przeżyła się jeszcze. Dzięki świetnej ob- 
serwacyi, spoistej budowie dramat ten o nie- 
zwykle silnym nerwie dramatycznym dziś jeszcze 
chwyta za serce i głębokie wywiera wrażenie. 
Najlepiej grał Czesław Przemyski, odtworzył on 
postać Zdżarskiego z ogromną plastyką i wyra- 
zistością; każdy szczegół był głęboko odczuty 
i wystudyowany ; w momentach silniejszych n. p. 
w scenie, kiedy opuszczonej kobiecie maluje 
okropności samotnych nocy, wywoływał litość 
i grozę. Łukotyńska grała lepiej niż przeciętnie. 
Mrowińska za mało miała demoniczności i siły 
suggestywnej. Łętowski nie umiał roli i grał 
powierzchownie. Sala była wypełniona. Znako- 


micie wypadło przedstawienie sztuki Bernsteina | 


p. t. „Złodziej* urządzone w sali Teatru pol- 
skiego przez zespół artystów lwowskich. Wy- 
stąpili z doskonałym sukcesem pp. Barwińscy, 
Michułowicz, Mrowińska i Przemyski. 
Staraniem sekcyi przedsiębiorstw Zjednocze- 
nia Polskiego w Przemyślu odbył się w pięknej 
sali Kasyna wojskowego koncert znanej śpie- 
waczki lwowskiej p. Pfauowej przy współudziale 
pp. Cetnera (skrzypce), hr. 


(wiolonczela) i Dra Steinberga (fortepian). Naj- | 


więcej powodzenia osiągnął p. Cetner, którego 


wielokroć, wywoływano i zmuszano do gry nad- ! 


programowej. Głos p. Pfauowej, dyskretny miły 
alt o matowem brzmieniu doskonale nadaje się 
do ulubionych przez nią właśnie pieśni staro- 
francuskich, angielskich, szwedzkich i beetho- 
wenowskich pieśni szkockich, wymaga jednak 
audytoryum o przedojrzałej kulturze muzycznej 
i wyrafinowanym smaku. Z tego powodu śpiew, 
jej pozbawiony błyskotliwej efektowności i nie 
uciekający się do pomocy znanych, popularnych 
melodyi, któremi tak łatwo przekupuje się pu- 
bliczność nie mógł wywrzeć głębszego wrażenia. 

d pewnego czasu wzrosło u nas zaintereso- 
wanie dla produkcyi teatralnych i muzycznych. 
Także przedstawienie kabaretowe (Bronowski, 
Odrobiński) i tanie koncerty kawiarniane cieszą 
się olbrzymią frekwencyą. Jest to rodzaj ucieczki 
przedtem, o czem się już nie mówi: przed przy- 
gniatającym ciężarem życia codziennego, nawa- 
łom trosk i przerażającem widmem głodu i dro- 
żyzny. Aprowizacya miasta zawiodła na całej 
linii. Drożyzna święci istne orgie, 1 kg. mąki 
kosztuje 70 Kor., cukru 180 Kor. itd. Władze 
opuściły ręce. Urząd dla zwalczania lichwy, o 


władzy i egzekutywy, nie może oczywiścię spro- 
stać zadaniu. Należałoby wprowadzić państwo- 
wy Urząd ku zwalczaniu lichwy, by położył 
tamę nie znającemu granic wyzyskowi. 

Progresya, z jaką w obecnych warunkach 
dokonywa się pauperyzacya niższych warstw 
ludności, jest zatrważająca. Jak grzyby po 
eszczu wyrastają całe falangi niedorostków, 


zalega tory kolejowe, gdzie zatrzymują się wa- 
gony z towarami zwłaszcza z węglem i kradnie 
z rozbrajającą prostotą, w jasny dzień w obe- 
cności straży. Strzelanie do takich dzieci (jak 
to niedawno miało miejsce) nie zaradzi złemu. 
Dla uchronienia od dalszej demorelizacyi takich 
dzieci opuszczonych, przeważnie sierót, należy 
raczej zaopiekować się niemi i oddać je do 


: nauki, do rzemiosła. Tymczasem tutejsza korpo- 


_ Inspektorat węglowy w Krakowio podaje do wiadomości, f 


że za węgiel i koks 
od dnia 15 maja b. - 
Węgiel. Mk. 1350'-- | za tonę loko 
Koks a w Mk. 2400'— j stacya graniczna 
a ostateczne obliczenie nastąpi po ustaleniu kursu marek 
niemieckich. , 


górnośląski cena awansowa wynosi 
È: 


racya rzemieślnicza uchwaliła nieprzyjmować do 
terminu dzieci, które nie ukończyły 4-ch klas 
szkoły normalnej. Rzecz jasna, że brak instytu- 
cyi, któraby zajęła się oddaniem tych dzieci do 
szkół i ich zaopatrzeniu przez czas nauki z je- 
dnej a nieprzyjmowanie ich do rzemiosła bez 
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omorowskiego : 


i 
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ukończonej szkoły z drugiej strony stwarzają 
dla tych biedaków położenie bez wyjścia. Naj- 
niezawodniejszy to sposób, w jaki społeczeństwo 
może sobie wychować bandytów. A mamy i 

chyba dość! Zastrzelenie 4 żandarmów i fur" 
mana przez dwóch rzezimieszków, o którem nie- 
dawno donosiliśmy, nasuwa refleksye wcale nie- 
wesołe. Przeciw jednemu ze sprawców tego nā 
padu rozbójniczego (Kaczmarskiemu) odbywa 
się właśnie rozprawa karna przed wzmocnionym 
Trybunałem tut. Sądu okręgowego jako Sądem 
dorażnym, i wyrok jeszcze dkiś zapadnie; 
sprawca poniesie karę — ale która sprawiedli- 
wość wynagrodzi krzywdy przez niego wyrzą” 


dzone ? e 


KRONIKA SPGrITOWA. 


S. noiereśioy* zjortowomi „Gazety wieczornej 
w od, owiedzi. 


Po dłuższem milczeniu odezwał się znowu zê 
szpalt „Gazety Wieczornej* enfant terrible „Po- 
goni“ prof. Wacek, 

Zawody reprezentacyjnych drużyn Lwowa £ 
Krakowa nastręczyły mu sposobność do zabra- 
nia głosu w sprawie rywalizacyi a hegemo 
w sporcie footballowym obu tych miast. Spo” 
sób, w jakim p. Wacek wypowiadał już swój 
sę w tej kwestyi, nie zachęcał mnie w zupeł- 
ności do odpowiedzi. Obecnie jednak p. Wacek 
zaatakował mnie bezpośrednio w „Gazecie Wies 
czornej z dn. 17 maja — i dlatego — mima 
wielkiej niechęci — zmuszony jestem do napi* 
sania słów kilku pod adresem prof. Wacka, 

Niewątpliwie prof. Wacek miał słuszny po 
wód do radości. Lwów w dniu 16 maja pobił 
Kraków, Jak sam p. W. w „sprawozdaniu“ z za” 
wodów zaznacza „dość długo czekał cierpliwid 
na to zwycięstwo“ i w tej niepohamovwanej rê 
dości przeszedł samego siebie. Napisał „spra 
wozdamie', w którem wykazał niezbicie, jakim 
jest szkodnikiem dla polskiego sportu. 


Na wstępie swego „sprawozdania“ rozwodzi _ 


się p. Wacek o „uczuciach radości i trwogi“ 
jakie miotały publicznością Ilwowską i nim 
Następnie stwierdza, że zapowiedział, iż „match 
Lwów powinien wygrać i że go wygra: — bo 
oto wiedział, „że w drużynie krakowskiej bra 
kuje Kałuży, Poznańskiego i Reymana, którzy! 
byli zrównoważyli siłę ataku Garbienia, Wat 
ka (Kuchara) i Batscha — brakło i Dąbrowskie 
go na skrzydle i Cepurskiego w obronie, W 
przyczyna słabości drużyny krakowskiej, 

pewność z mej strony, iż Kraków przegra" < 


$ sam przyznaje prof. Wacek. Panie profesor 


i A 
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charakterze prywatnym, nie uposażony pełnią | 
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pokonujesz się pan własnymi słowy. Stwierdz8 
pan lojalnie, że pięciu, niewątpliwie, najlep 
szych, graczy krakowskich nie przyjechało d9 
Lwowa — więc drużyna lwowska miała ula- 
twione zadanie i odniosła zwycięstwo. Cieszy 
się pan i słusznie — lecz jednocześnie zdr: 

się pan, że nie chodzi panu o właściwą istotę 
sportu lecz o zwycięstwo. choćby ono było od” 
niesione nad drużyną, która — jak w tym 
padku — mie reprezentuje zupełnie sportu fp 
oitballowego Krakowa. 

A dalej w tem samem „sprawozdaniu“ zala“ 
twia pan porachunki z „Czarnymi“. Zaznacz 
pan, że „Lwów mógł wystąpić w silniejszy?” 
składzie — Piotrowski obecnie najlepszy bach 
we Lwowie nie gral“ — nie dano mu grać" p 
wiada pan, „poświęcono go fałszywej ambic 
klubowej, ambicyi olimpijskiej, grał na ji 
miejscu Kowalski“ — a jak grał to nam | 
opisuje, Grał źle. Czyż mógłby bowiem inaczej 
grać jeżeli jest członkiem „Czarnych“ a ni 
„Pogoni“? I suponuje pan, że gdyby grał Pi” 
trowski z „Pogoni* a nie Kowalski to Lwów 
wygrałhy 4:1 i takie jest — jak pan pisze 7 
pańskie przekonanie i publiczności, która 
irafi stanąć ponad klu S 

Panie profesorze! Być może, że publiczność 
lwowska stoi ponad klubami — jednak o po2% 
tego powiedzieć nie można. Pan w swej za ść 


„klubowej i nienawiści do „Czarnych“ zaposi, 


” 


które brak opieki i nędza wyrzucają na bruk, . 
Brudne, głodne, bose włóczy się to po ulicach, ' 


na, że 16 maja grały reprezentacye Krakows é 
Lwowa, a nie „Pogoń“ z „Czarnymi“ i że ~ 
dniu tym należałoby być patryotą lwowskim % 
nie wyłącznie bezkrytycznym, szowinistyć 
nym wielbicielem Pogoni — gdy tymczaseB 
pan ma satysfakcyę, że Lwów odniósł sł 
zwycięstwo, choć mógł lepiej wygrać, a to dle 
tego, że sądzi pan, iż na drugi raz Czarni S 
będą opierali się obsadzeniu reprezentati 
Lwowa, wedle pańskiej kombinacyi! Bo pańskk 
dewizą jest Lwów powinien być reprezentow$ 
nym przez Pogoń — a nad tem niema dysk% 
syil 
Opisuje pan dalej przebieg samej gry. stwier 
dza pan, że obie drużyny były sobie równe 
nawet Kraków musiał górować, jeżeli — jęk 
pan pisze — „zaczęło pana ogarniać zdener W” 
manie i czuł pan, że to samo działo się z toe 
ską ptblicznością.* Decydująca o zwycięstw. 
bramke uzyskał Lwów z tzutu karnego, podte 
towcprego na skutek interwencyi publiczna 


| 
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— a więc nie można — jak pan to czyni — 
twierdzic. że zwycięstwo z 16 maja swiadczy 
O wyższości Lwowa nad Krakowem, raczej 0 
nieznacznej tylko wyższości reprezentacyjnej 
drużyny Lwowa nad skombinowaną, z graczy 
pierwszo- i drugowlasowych. drużyn z Krako- 
wa, 

W końcu muszę się zająć sprawą, która mnie 
bezpośrednio dotyczy, a mianowicie atakiem 
Pod adresem moim. 

Jak zwykle tak i tym razem przekręcił pan 
fakty. Otóż stwierdziłem z okazyj rawodów Po- 
goùŭ--Wisla, że nie wszyscy desygnowani na 
igrzyska Olimpijskie zgiacze Pogoni usprawie- 
dliwiają ich wybór. A ponieważ gracze cwi ma- 
ą być najlepszymi w Polsce — podniosłem 
Myśl, ażeby raczej nie wysyłać reprezentacyi 
do Antwerpii — niż się kompromitować. gdyż 
nie oprźemy się nawet reprczentacyi Gruzyi. 

I tego zdania, panie profesorze, są wszyscy, 
Nawet pańscy nieliczni adherenci = z wyjąt 

iem pana jedynego, któryby wolał korapromi- 
tacyj Polski w Antwerpii, lecz by największa 
ilość członków „Pogoni“ wyjechała na Olim- 
Piadę. no a pan z nimi. 

Panie profesorze! Pracujesz pan rzekomo dla 
dobra tak sympatycznego klubu, jakim jest 
Pogoń“ — tymczasem ośmieszasz pan swój 


klub į uniemożliwiasz sanacyę nieznośnych sto- ! 


sunków sportowych, do niedawna w Małopol- 
ace, a obecnie z pańskiej winy i w całej Polsce, 

Warszawie, Poznaniu, Krakowie, Lwowie a 
nawet i na prowincyi uchodzisz pan za naj- 
Większego szkodnike, za człowieka nieodpawie- 
dzialnego. 

Kończąc muszę zaznaczyć, że graczy lwow- 
Skich wcale nie wysylałem — jak pan pisał - 
do Gruzyi — lecz pana, panie profesorze, Klu- 
by polskie powinny zaśpiewać znaną arvę: 

„Jedź do Kretv!.. jedź do Krety!... 
Dla nas uczyń tol...“ 
Dr Wacław Szperber. 
NADESŁANE. 


Salon Dzieł Sztuki. 
raków, ul. Św. Jana3. Tel. 2, 


poleca obrazy i rzeźby najwybitniej- 
szych mistrzów polskich po cenach 
umiarkowanych. 1228 


Kupuję brylanty, złoto, srebro i platynę, 


płacąc najwyższe ceny 
Emil Goldwasser, Kraków,Grodzka 25 


Zeby sztuczne " 


tawet połamane, kupuje T. Czyński, Kraków, Zyblikiawicza 16 

Oficyna III. piętro na prawo. Za ząb płacę od 20—50 

Gron. Za złote mostki i korony najwyższe ceny. Za- 
miejscowi mogą przysyłać pocztą. 


WAGI I WAŻKI aptekarskie 


(ulepszony system holenderski) 
nacdieszty 
STANISŁAW BARAN i Ska 
Sławkowska 6. 
Ceny umiarkowane! 1145 


POLSKIE KURSA PRAWNICZE - 
„Godex“ „Gi dex“ 


Dra Henryka Ostrowskiego 


dana i lekcye indywidualne. Wypożyczanie materyałów 
prowincyi i zajętych biurowo. Wszelkie zmiany uwzglę- 
dnione. 


Kraków, i uł. Studencka 5, partar, od godz. 4 do 6 pop. 


klad Krawiecki Oirów Moshic 


FR. MECNAROWSKIEGO 


Kraków, ulica Długa Nr. 58, 


Onuje wszelkie zamówienia z materyałów 
nych, jakoteż dostarczonych. -— Ceny przy- 


~ Stẹpne. — Wykończenie bez zarzutu. 
Zawiadomienie. 


pęt Viadaniam Szanowną P. T. Publiczność, iż założyłem 
łab TW Szorządną artystyczną Pracownię Szawską i wykonuję 
Pych, p bodług najnowszych fasonów po cenach przystę- 

Przyjmuje również specyalee roboty dla aktorek. 


J. Ciesielski, Podgórze 
ulica Wita Stwosza |. 2 1. 26 ) (dawniej Ta 


2 ET o 
Pamietajcie o żołnierzu polskim! 


Wraków 


| 
i 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk. a 
Zesłanie Ducha św. Niedziela 
Wschód słońca 4'44 ; 23 
Zachód słońca 8'30 l | 

Maja 


Długość dnia 16'00 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 
Niedziela popol.: „Pani Chorążyna*, 


Wieczór: „Pan poseł", 
Poniedziałek popoł: „Ponad śnieg". 
Wieczór: „Lilla Weneda*, 


TEATR „BAGATELA”. 
I e popcł: „Kobieta bez skazy“. 


Wicezór: „Zakochani“, 
| remikoziśtck popoł.: „Zakochani“ 
Wieczór: „Pani prezesowa”, 


TEATR POWSZECHNY 
Niedziela popoł.: „Krakowiacy i górale". 


Wieczór: „Lalka“. 
Poniedziałek popol.: „Krakowiacy i górale”. 
Wieczór: „Księżniczka Trębizondy*, 


OPERETKA v NOWOSCIACH 
Niedziela popoł.: „Targ na dziewczęta“, 
Wieczór: „Generał huzarów", 
Poniedziałek popa.: Sybilla“, 
Wieczór: „Generał huzarów“. 
— — 


Geny mąki i chleba podniesione! 

Warszawa (PAT) Transporty mąki amerykau 
skiej, nadchodzące do Polski, wobee spadku wa 
luty, przyczyniają skarbowi znaczne straty. Ce- 
ny maki, dostarczanej przez państwowy Urząd 
zbożowy w zestalwieniu z canami za wazystkie 
inne pordukty, są znikomo małe. Komitci ekono 
miczny rady ministrów uznał, że utrzymanie 
nadal cen tak niskich na mąkę amerykańską 
jest dla skarbu zbyt wielkim ciężarem a jedno- 
cześnie nie wpływa na poprawę ogólnych sło- 
sunków ekonomicznych w kraju. Wobec 
ministerstwo aprowizacyi poleciłc państwowe- 
mu urzędowi zbożowemu, aby poczynając od 
dnia 24 bm. liczył wszystkim odbiorcom Za- 


miast dotychczasowych Mk. 450 za 100 kg mąki | 


amerykańskiej, cenę 1100 Mk. Zgodnie z powyże 


+ szem podwyższono cenę chleba Kkartkowego Z 
i 2.50 Mk. na 5 Mk. za funt. Dążąc jednocześnie do | 


— oma o e a a — e S S E R 


podwyższenia norm w miarę możności i zapa- ! 
sów, ministerstwo aprowizacyi poleciło NAA | 
normy chlebowe. 

— j 


Pisma warszawskie podniosły cenę 
na 2 marki za egzempiarz. 


(Tel. M.) Wszystkie dzienniki warszewskie 
ogłosiły dziś, że z aniem 23 bm. podnoszą cenę 
poszczególnych numerów na dwie marki. 


Polska nie zapłaci Czechom podatku 
od własnego węgla! 


(k.) Dnia 18 b. m. na posiedzeniu w Ma. 
Ostrawie doszło do porozumienia między przed- 
stawicielami Czech a komisyą plebiscytową w 
sprawie poboru podatku od węgla. Na mocy 
uchwał komisyi Czesi mogą pobierać podatek 
za węgiel, pochodzący z obszarów  plebiscyto- 
wych, przeznaczony dla zagranicy i to, tylko w 
wypadkach, gdy chodzi o dostawy, nałożone na 
Czechów obowiązkowo przez traktaty pokojo- 
we, mi. in. także dostawy dła Austryi, Jugosła- 
wii i Węgier. Wszelako Polska jest wolna Od 
obowiązku opłaty, ponieważ komisya piebiscy” 
towa wychodzi z tego założenia, iż Polska i 
Czechy mają równe interesy na obszarach Slą- 
Ska ńskiego. 


Wępiersko-polska izba handlowa, 


Budapeszt (PAT) Radio. W Budapeszcie ukon- 
stytuowała się węgiersko-polska izba handlowa. 
Prezydentem wybrano wybitnego finansist; wę- 


gierskiego, Andrassego, który jest także vice- 
prezydentem banku węgiersko-włoskiego. Dru. 
gim dyrektorem jest baron Albert de Andry, 


propagator zbratania węgiersko-polskiego. 


Francuski projekt wspólnej likwidacyi 
długu wojennego przez zwyciężonych 
i zwycięzców. 

(k) Agencya Havasa donosi z Paryża: Senat 


rozpoczął dn. 18 b. m. obrady nad ustawą po- 
datkową. Brły prezydent senstu Dubost zwró- 


; cił uwagę, że zachodzi potrzeba, aby długi wo- 
. jenne były likwidowane nietylko przez pokona- 


: toi 


nych, ale także przez zwycięców, a Zelem 
wspólnie. Zdaniem mowzcy trzeba zaprowadzić 
podatek międzynarodowy od surowców. 5:5a- 
Dubost zaproponować ponadto, by pizyjąc 


m O A OO O zę ARA 


tego | 


franka szwajcarskiego za monetę micędzynaro. 
dową. 


Taina omaniacga bolszewitka we Frangi. 


(k.) Jak informuje paryski „Journal, rząd 
francuski wpadł na irop szeroko rozgałęzionej 
organizacyj tajnej, która ma na celu wprowa- 
dzenie we Francyi rządu sowietów. W organi- 
zacyi bierze podobno udział komitet trzeciej 
miedzynarodówki w Moskwie į komunistyczna 
federacya sowietów. Sędzia śledczy jest przeko- 
nany. że wywołanie strajku kolejowego we 
Francyi było dziełem tajnej orgańizacyi bol- 
szewickiej. Na mocy tego odkrycia dokonano 
wiełu aresztowań, Wśród uwięzionych znajdu: 
ja się: Lebourę. sekretarz federacyi sowieckiej, 
Chauvelon, profesor literatury, Attenberger, 
kierownik „Vie ouvriere', tudzież Leveque, de- 
legat związku kolejowców. 


Nadmiar rodków żywność w Wiedniu 


(m-m) Wiedeń, który tak niedawno jeszcze 
uchodził za „najgłodniejsze'* miasto na świecie, 
za „umierającą stolicę“ obecnie opływa formal- 
nie w rozkosze aprowizacyjme. Sprawozdawca 
„Neue Freie Presse* daje następujący obraz 
różowej sytuacyi targowej: „Od trzech tygodni 
karta się odwróciła. W końcu kwietnia jeszcze 
ziejąca grozą pustka, nieskończenie długie „o- 
gonki* ij zawrotnie wysokie ceny. Obecnie skle- 
pikarze i przekupki po raz pierwszy od lat 
sześciu uśmiechają się uprzejmie do klientów, 
zapraszając ich do kupna. Handlarz pokątny 
jest od tygodnia przez publiczność kompletnie 
pojkotowany. Uczucie trwogi przed głodem, 
gnębiące latarni konsumer:ta znikło nagle. Tat- 
gi są wprost zalane jajami i ziemniakami, Wies 
deń tozporządza także znacznemj ilościami śle- 
dzi norweskich. Na targach jarzynowych wid- 
nieją stosy sałaty, marchwi, rzodkiewki, szpa- 
ragów, szpinaku. Potaniało też znacznie masło, 
tak iż obecnie tańszem jest od amerykańskiego 
smalcu. 

Pierwsze wiśnie sprzedaje się po 12 kor. za 
kilogram (u nas w Krakowie kilo wiśni kosztu- 
je 80 kor.! przyp. redakcyi), spodziewana jest 


, wszakże zniżka cen tego owocu, skoro nadejdą 


i 
i 


i 


. Portugalii dała znakomite rezultaty. 


transporty wisien dolno-austryackich.* 

Jak widzimy z tego opisu, Wiedeń z „unie- 
rającego miasta“ zmienił słę raptownie w e!l- 
dorado aprowizacyjne. 


Denonstracya dodowa KORT w Kari. 


Lyoz (PAT). Radio, Z Madrytu donoszą, że 
odbyła, się tam manifestacya kobiet przeciwko 
drożyźnie į brakowi chleba. Zandarmerya mu- 
siala użyć broni palnej. Donoszą o wielu ran- 
nych. Ogłoszono stan wyjątkowy., 

Ne 


Marconi nlensza w dalszym ciagu telefon bez dratt. 


(k.) Rzymski „Messagero“ donosi, że ostatnia 
podróż próbna Marconiego wzdłuż wybrzeży 
Obesnic 
przy pomocy zupełnie małych aparatów można 
rozmawiać „bez druliu" na odległość b00 klm. 
Jak wiadomo, telefon bez drutu jest wojennym 
wynalazkiem Anglików. a Marconi :n4 tę ZA- 
sługę. iż wynalazek re. zasiosowal do wielkich 
odległości. 


jzermierze polscy wezmą udział w olimpiadzie. 


WYNIKI AKACZ61N SZERMIERCZEJ WE 
WOWIE. 

W aniu 15 bm.  dbyła się we Lwowie w Ka- 
synie oficersziem p:zy ul. Fredry akademia 
szermiercza, zoragnizowana staraniem lwow- 
skiego klubu szermierzy. Udział w niej wzięły 
kluby szermiercze lwowskie i krakowskie, o- 
raz szermierze z Warszawy, z Krakowa, między 
innymi znani fechtmistrze Bąkowski i Linne- 
man. Na akademii adbyło się osieranaście spot- 
kan, których kulminacyjnym punktem były po- 
pisv fechimistrzów z Krakowa. Spotkania. od- 
były się na szable, floherty i szpady, wykazały 
one ogólny poziom wysoki i dobry materyal 
zapaśniczy. Ze Lwowa wzięli udział pp. dr 50- 
holewski, Mańkowski, Vambera, kap. dr Mosto‘ 


„wy, Marie, inż, Kiełbusiewicz, Kamienogrodzki. 


Z Krakowa obok techtmistrzów dr Beres, z 
Warszawy kap. Sopotnicki i Zabielski. Maitre 
d'assaut przy spotkaniach był kap. dr Jakub- 
ski. Wyniki akademii wykazały, że przy trenin- 
gu odpowiednim nasi szermierze mogą wystą- 
pić do zawodów nu Olimpiadzie, W tym celu 
lvowskio kiubv rozpoczynają kurs treningu. 
Po akademii odbyła się wspólna uczta uczest- 
ników na cytadeli, w której wzięli udział wice- 
„rez. miasta dr Stahli, oraz komendat miasta 
ceb. Łinie, Uczestnicy akademii wysłali wspól- 
ny telegism hołdowniczy do Naczelnika Pań- 
atwa, 


BT. 8 


Kraków woła o ratunek dla Sląska! 


Od słów przejdźmy do czynu. — Wielki wiec demonstracyjny ludności 
krakowskiej. 


y 


(T) Wczoraj © a'dzinie 5-lej po południu. pod 
pomnikiem Mick'ewicząa ua Rynku selńwmum. 
„zebrały się wiolotysięczne turiy ludności, aby 
uczestniczy ć 

W WIELKIM WIECU PROTESTUJACYM 
przeciw ohydnej bruialności i karkarzyństwu 
Czechów na Śląsku Uieszyńskim, 

Pierwszy wstąpił na stopuje pomaska i za” tał 
gios piotesor Krajewski Opowiedział on pokwó- 
tce zebranym historyę sprawy Śląska. Cieszyńt- 
skiego i ckroślił stanowisko Czechów, jakge ci 
zajęli wobec odbyć się mnaiąceco pieh'erti. — 
Czesi, Jako uzurpatorzy władzy na śląsku, nie 
oglądając się ani na prowa Polaków. ad tw | n- 
średnictwo kceljcyj, miiac wyłącznie wilka śwe; 
interes fa oku, wytworryli na Elastin 

SYKUACSYE WPRLOJT IMIE DU ZNIE Z MŁ, 

Ci Czesi, którzy rzescino tyle ai bo” = ml 
Polaków i wogóle wszystkich Slow:on a nie- 
nawidziii Niemców, nazywając ich barbarzyń- 
darni — obecnie brutalnością i Cine eństwem, 
jasich używają wc5ec bezkrtnnej ludzi gol- 
skiej na Cieszyńskim Śląsku, nic tylzo dztow- 
nali mistrzom germańskim, ale ich raw! -vza 
ścignęli. Następnie mowca, wśród gorących o- 
klasków słuchaczy, energicznie w swej mowie 
zaznaczył, że wiec ten musi kyć Ostatnim, że 
państwo polskie nle mcże zadał prtrzeć z zaia- 
żonemi rękoma na martyrologię swych kraci 
śląskich, że 
W RAZIE POWTÓRZENIA SIE BRUTALNYCH 
REPRESALII CZESKICH, PCLSKA NIE WIE- 

COWAĆG BEDZIE, ALE ZA BROŃ UCHWYCI. 

Wreszcie mowca wanjósł okrzyk nią cześć ar- 
mii i Naczelnika Piłsudsk ego, który siuchacze 
z entuzyazmem powtórzyli. 

W imieniu robotników i P, P. S. przemówił 
p. Hofman, który w gromkich słowach natwoły- 
wał robośmików, aby u rządu polskieco doma- 
gali się enerylicznege wystąpicnia wobec kato. 
wanja przez: Czechów ludu śląskiego. 


„GONIEC KRAKOWSKI" EDA 
CYA. W związku z rczszerzeniem i przeobrażeniem 
qaszśgo dziennika na pismo o typie gospodarczo-po: 
iitvcznym, redakcvę naczelną „Gońca Krakowskie: 
zo“ objął dr Roger Battaglia, 


oan 


POD NOWĄ REDAK: , 


(.) ZIELONE ŚWIĄTKI. Są one w tym roku Ta: . 


rzędu” i z misna bvć po- 
winny. Najcudniejsza rajowa ziele spowiła całe 
miasto niby w płoszez szimaragdowy. .. gałęzie drzew 
na plantach tak bogato okrviv się lisciem że twos 
rzą na przestrzeni długich alçi jeden wspaniały bal 
dachim, pod który chronią się gromadnie spragnieni 
cienia, w pojedynczych zaś parach ci, co żądni za- 
cisznego ukrycia.. Tradycyjnym zwyczajem, Wwczo: 
raj już caly rynek krakowski zapelniony vvł różne: 


prawdę takie, jakie „z 


go rodzaju „zieleniną“ raiarakiem itd, ktoremu 
zwyczaj każe w dnie Zjelonyel świąt „maić” domy, 
W tym roku jednakże kultura zwyciężyła do pe- 


wiiego stopnia iradycyę. która dawnymi laty ścinas 
ła z pawacm barbarzyństwem cała młode drzewka, 
łamała olbrzymie gałęzie drzew starych byle tylko 
uczynić- zadość zwyczajom naszych przouków. 'Fo 
też dziś w bramach domów, na balkonach, nie stoją 
jak bywuło dawniej cale duze drzewa niby zo nież 
rze na warc'e, a tylko zielenią się drobne gałązki i 
szuwary. z kiorvch tu i ówdzie andrusy czynią $0- 
wie mniej lub, więcej pisczące instrumenta, 

W SPRAWIE PRZEDŁUŻENIA OBROCZEŃ SŁUŻ 
Bi WOJSKOWEJ, M. S. Wojsk, wyjaśnia, że osoby, 
które pragną uzyskać przeułużenie otrzymanego pos 
przedmo odroczenia służby wojskowej, ktorego ter= 
min upływa. winny Się zgłosić med upływem ter- 
minu odroczenia do tej Powiatowej Komendy Uziz 
Dełnień, w której dany popisowy jest w ewidencyj, 
celem uzyskania dalszego odroczenia. po przedsta: 


| 


i 
i 


: tniejszycłh: artystów polskich m. in. „Szał“ Podko: 
. wińskiego, 


wiemu odpowidnich dowodów, [nterosowani powin- | 
ni się zgłaszać na 8 do 3 tygodni przed upływem ter: : 


minu ouroczenia. 

TEATRU „BAGATELA“, Dzisiaj i jutro (w poz 
niiedziałek) z powodu świąt uroczystych po dwa od- 
będą się przedstawienia oprócz koncertów symfoni: 
cznych których początek oznaczono na godz, 11.30 
przepołudniem. Przedstawienie pobołudniowe wypeł 
mi dzisiaj „Kobieta bez skazy”, wieczorne „Zakocha 
ni“, ktorzy raz jeszcze powtórzeni zostaną jutro po- 
południu, Wieczorne widowisnu wypełni „Pani prez 
z,sówa'. Próbv ze sztuk przeznaczonych ma wysiępy 
Miecz, Frenkla w pelnvim toku, 

DRZEWIECKI — DUBISKA. Zapowiedziane wys 
stepy koncertowe prof, Drzewieckiego (pianisty) i LĒ 
Dubjskiej (wiolinistki) obudziły csromno zaintereso- 
wanie, Prot, Drzewłecki znany w Krakowie z zeszło: 
rocznego koncertu zapisał się w pamieci shicnaczy 
jako niezrcćwaany interpretator Chopina  porwict= 
dzając ogólną opinię jaką posiada w muzykułnym 
świecie, Na komceroie dzisiejszym wykona artysta 
z tow, orkiestry koncert F-moll Cchopina. Również 
Irena Duhiska, jaknajlepszą pamięć pozostawiła z 
ostatniej swej gościny w Krakowie. Na poniedział- 
kowym koncercis symfonicznym odegra artystka 
skrzyprcwy koncetr Mendelssohna, Pozestułe jeszcze 
bilety. nabywać można przy kasie teatru, 


GONIEC KRAKOWSKI 


Mowica p. Eiepińskj, słuchacz uniwersytetu 
Jagjellonskieg:, w piękzej przemowie porównał 
obecne męczeństwa Śląska Cieszyńskiego z ty- 
lcletnjem męczeństwem Polski, a zakończył swą 
mowę słowami. że podobne jak Polska wyszła 
ojhronną ręką z pod jarzma wroga, tak i Śląsk 
Cieszyński wróci cały i nien=ruszony na łono 
swej matki, Polski, 

Prof, Pachoński po krótkiej przemowie, w: któ 
roj zaznaczył, że ludność prlska winne z całą 
enengią wystąpić wobec ostatnich wypadków na 
Śląsku j wobec nieudolności czy niecheci alian- 
tów. a w końcu Gńdezytał rezolucyę, która uchwa 
i wież wśród kurzliwych oklasków: 

„Ludność krakowska wszystkich sta- 
nów i wszysikich warstw spele—"reh, Ze- 
brana dziś na rynku, zakłada po raz 
ostatni najuroczysiszy protest reeciw 
gwałtem czeskim na ziemi śląskiej, oraz 
czyni odpowiedzialnym wobes ludzkości 
rząd i naród czeski za barijarzyńską i ni- 
kczemną prowokacyę bezbronnej ludności 
polskiej, za dzikie napady na masze szko- 
ły i nieletnią młodzież. Składając hołd i 
brateiskie pozdrowienie ludności roiskiej 
na Śląska Cieszyńskim, wzywamy Sejm i 
rząd polski, by wobec słabości i atronni. 
cztści komisyi alianckiej w Cieszynie wya 
dał odpowiednie zarządzenia, celem ochro 
ny życia i mienia naszych braci. 
Rodaków wzywamy, aby byli gotowi 
. dać każdej chwili pomoc orężna ncjemię- 
żemej ludności śląszjej, spiskiei į oraw- 
skiej”. 

to uchwaleniu rezolucyj odśpiewano Roię 
kouopnickiej i ruszono pod pomnik Grunwal- 
dzki. 

Pod pomnikiem grunwaldzkim 1zemzwiali 
pp. Michejda, słuchacz akad. górm. p. Owiń. 
ski, redaktor „Plasta“ i p. Mianowski, prof. szko 
ły przemysłowej, 

Odśpiewaniem hymnów narodowych zakoń- 
czano wiec dernomstracyjny. 


Z TEATRU POWSZECHNEGO. We środę ?6 bm. 
wznawia dyrkcya jdną z najpiękniejszych operetek 
francuskich. mianowicie śliczną „Lalkę* Audrana, 
tułówne role spoczywaią w rękach pp. Korabiankj, 
Krajewskiej, Zimajer, Lelewicza, Millera. Minowis 
cza, Rawity, Zbuckiego i in, Prześliczie mużyka, 
żywe, barwne librotto i charakterystyczne tańce pp. 
Koszutskich ściągaja zawsze tłumy publiczne :ci na 
to piękne dzieło. Rezyserye sztuki prowadzi p. Le- 
lewicz, batutę dzierży p. Baranski, ka 

Z TEATRU NOWOŚCI Najnowszą premierą  bęs 
dzie znakomita operetka ©- Straussa „Muzykanci 
wiejscy. Repertuar świąteczny składa się z najleps 
szych operetek w tym sezonie i tak w Riedzielę pop. 
vdegranym zostanie „Targ na dziewczęta“, wieczór 
„Generał huzarów*, w poniedziałek pop. „Sybilla“, 
wieczor „Generał huzarów”, 

i OTWARCIE 5t WYSTAWY ZE ZBIORÓW F, JA- 
SIEŃSKIEGO nastąpi w niedzielę przed południom, 
w Sukiennicach w sali racławickiej, Wystawione 
teda -— częściowo no raz pierwszy, dzieła najwybi: 


iT) KRADZIEŻ Z MIESZKANIA. Janina Michalik 
magistra farmacyi zam. przy ul, Dieticwskiej 1. 75, ! 
doniosła do tutejszej policyi, że wczoraj przedpołu- 
dniem złodzjej zapomoca wytrycha dostał sie do jej 
mieszkania i skradł tam bieliznę wartości około i 
tysięcy marek, Równoczęśnie tego samego dnia us 
dało się ująć tut, policyj niejakiego Wolfa Laufera, 
znanego złodzieja. przy którym znałeziono niektóre 
części skradzionej bielizny p. Michalik. Gdy zarzą: 
dzono rewizyę w jego mieszkaniu a które było ža- 
razeii mieszkaniem jego kochanki, znaleziono tam 
wicle cennych rzeczy pochodzących z różnych kraz 
dzieży, 

(T) BEZDOMNE KONIE. Wczoraj wieczorem na 
ulicy Kanonicznej napotkano 3 wałęsające się konie 
bez uzd. Odprowadzono je pod „Telegraf ' gdzie włas 
ścicie] może się po ich odebranie zgłosić. Jęden koń i 


iest kary a dwa gniade, 
PRZEZ WÓZ. Wczořaj w po- 


(T) PRZEJECHANY 


oltimatum poiskich gorni 


Cieszyn. (PAT) Wczorajsza konferencyg de- 1 
legasów robotniczych z Karwiny trwała do g. 11 , 
i pól w nocy. Komisya zgodziła się na utworze« | 


, nie policyi miejscowej złożonej z 30 członków, | 


jednakże z tem, że żandarmerya czeska pozo- 
stanie ale w stesunku przedwojennym. Górnicy 
warunków tych nie przyjęli. Dziś rano odbył 
się w Karwinie wiec, w którym wzięło udział 
przeszło 16,666 ludzi. Na wiecu tym powzięto 
następującą rezolucyę: 


Numer 141 


łudnie zgłosił się na tut Pogotowie Antoni Kamińs 
ski uczeń Szkoły wydzialowci zamieszkaiy przy uk 
Szewskiej 12, Kamiński; wpad? pot konie jį daznał 
licznych ran na głowie i zupełnego zmiażdżenia 
nosa. Po opatrzeniu odwieziono go do szyjtała poz 
wszechnego 

(T) BANDYTA GLASSMAN ZNÓW GRASUJE. 
Wczoraj o godzinie 1 pepoiudnin znany policyi (jes 


dnak dotychczas jeszcze nie uwieziony!, bandyta 
Glassman. pchrął pod serce nożem Izaka Weinsteis 
na, W stanie groźnym odwieziono go do szpitala 


powszechnego. 


B ieia mrem e 
Ruch siełdowy. 
Warszawa, 23 maja, 

Z wyjątkiem działu walutowego rynek pie- 
miężny znajdowu: sią w tygoduiu bieżącym pod 
znaswiem realizacyji obniżki kursu. W tym wy- 
padku dzałał moment zupelnie wyraźny sub- 
Skrypcyi pożyczki państwowej, dającej 5audzo 
korzystne opracontowańia i odcjagnał bardzo 
poważne sumy gotowizny. Posiadane walory 
były realizowane dla osiąetjycia środków na 
pożyczkę państwową. Szczegolnie now żnie od- 
biło się to na ryaku papierów  łokacejnychy 
gdzie wszystkie papiery siracły poważnie na 
kursie. W dziale papierów dywizendowych O 
brót kurczył się z dnia wa dzien. Bra Aa byw= 
ców oddziażywał ną zniżkę kursów, która dla 
poszczególnych walorów nabrała wielkich 10z= 
"miarów, Starachowice straciły pizeszło 1000 
spadając do 10.509, Lilpopv i Rudzki stnaciły 
450, notując w końcu tygodnia 4.700 i 3.500. pra- 
wje taką zniżkę wyxazują też akcye warszaiw= 
akiego Towarzystwa cukrowego, które notowiały 
w końcu 6400, Firleje oddawano wkońcu po 2200 
wobec 2500 na początku. Akcyve bankowe lepiej 
się na ogol trzymały, Kursa początkowe j koń- 
cowe były następujące: Bank Han dłowy 2900 do 
2500. Bank Wschodni 2575—2300. Bank Przemy= 
nowy 2100—1900, Bank kupiecki łódzki 1450 do 
1250. Na. rynku walutowym najwybitniejszeim zja 
wiskiem była. poprawa kursu franka irancuskje 
go, który podniósł się z 1350 do 15'10 za gotów- 
kę i z 13'50 do 13525, na czeki, kurs marki nie 
mieckiej również wyższy 400 na poczatku, a 445 
Ga końcu za banknoty po 400 — 453 zu czeki, 


iza duńskie duże, bez zmiamy, ang. funty 730 do 


za dumskie duże, bez zmiany. też funty 790 do 
290 i dolary 190—195, tylko franki francuskie 
niżej 3625—3760. W kocu tygodnia uspusohbie- 
nie chwiejne i miejednoliie. 

4 


i mtowana. giełdowe w walnie markowe) 


Kreków, 23 maja. 

(4) Notowania giełdy krakowskiej są. nadal 
prowadzone w walucie korcnowej — mimo, że 
giełda lwowska wprowadz'łe walutę markową. 
Powody zatrzymania waluty koronowej my- 
jaśnił nam sekreuarz giliedy p. dr Drosocki 

Otóż bezzwłocznie pu dokonaniu wymiany 
koron na marki wydział giełdy kisakowskżej za” 
stłalmaiwiai się nad sprawą notowania kursów W 
walucie markowej, Wobec tego, ze wymiana ko” 
ron qgratjczyła się na razie tylko do odcinków 
większych (1600 i 100-koronowych) i że korong 
pozostają: jeszcze ira razie ustawowym środkiem 
płatniczym w Małopolsce — dalei ze względu 
na. to, że wisszystk.e jnstytucye finansowie prawa 


i dzą nadal swą rachunkowość w walucie koro 


nowej, — gdyz nie mogą w ciągu jednego rokit 
zmienić systemu prowadzenia ksiąg — usialił 
wydział giełdy, w którym zasiedają reprezen 
tamci imstytucy firanscuych krakowskich, ~ 
wprowadzić notowania w walucie mark 
dopiero z dniem 1 lipca. Datę tę wybinno z tego 
powodu, jż z dzien 1 lipca instytucye finanso* 
wie j bamki, jako z początkiem: nowego półrocze 
wprowadzą do swej rachunkowości walutę mać 
kową. 
Przedwczesne zas wprowadzenie notowań i 
giełdowych w walucie markowej wprowiadził0% 
by do rachunkowości instytucyi finans 
zamęt i chaos, a tego chciał wydzjal giełdy W 


niknąć, 
| gę6 


ów Zag. KarWS Kogo 


1. Przyjmujemy do wiadomości, że wy30* 
komisya aliancka zgodziła się na wprowad” 
nie policyi gminnej. „póe 

2. Oświadczamy jednakże, że pozostawi a 
nadał żandarnieryi czeskiej jest dla nas nie a 
przyjęcia i domagamy się, aby została zupe” _ 
usunięta a zaprcwadzoną żardarmerya polsk 

3. Żądamy zniesienia adminiftrocyd i sog 
zacyj czeskiej a na jej miejsc e wprowa c 


' administracri i apcowizacyi połssiej, 
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4, Jak długo żądania nasze nie będą spełnio- | 7. Oświadczamy, że w razie niespełnienia na. 
Ne tak dlugo nie możemy podjeć pracy i nie ' szych żądań za następstwa nie przyjmn- 
Buścimy ani jednego wagonu węgla do Rzeczy- jemy żadnej odpowiedzlalności. 

Opspolitej czesko-sławackiej, , Wreszcie zażądano kategorycznie nałychmia- 

5. Wyrażamy oburzenie z powodu zaprowa” j stowego uwolnienia 12 Polaków aresztowanych 
dzenia stann wyjątkowego. | w Orłowej i więzionych w Morawskiej Ostra* 


„= 


6. Przeprowadzenia powyższych żądań żąda- 
My najdalej do dnia 23 maja godz. 9 rano. 
m 


Czesi 


Warszawa (Tel, M.) 
Mów wiadomości, że Czesi 
w Mistku. 


Faryzeusze! 


Warszawa (Tel. M.) Czeski minister spraw za- 


Z Cieszyna nadchodzą 
gromadzą wojska 


i wie. 


gromadzą dalej wojska! 


granicznych Benesz oswiadczył w rozmowie z 
pamem Piltzem w Paryżu, że porozumienie Z 
Polską jest jednym z najważniejszych celów je- 


go podróży na zachód. 


Masowe ataki bolszewików nad Berezyną odparte 


Nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty. — Walki trwają dalej. 


Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu general- 
lego: Na południowy wschód od Bialocerkwi 
Nasz podjazd kawaleryjski wypar: nieprzyia- 
ciela liczącego około «00 ludzi z Medwina. W 
akcyi tej został ranny i dobity następnie koiba- 
Mi przez nieprzyjacieła porucznik 14 puiku Za- 
Tęba. Pozatem na całym froncie ukraińskim 
Zwykła działalność patroli wywiadowczych. 

Znaczne siłv nieprzyjaciela ugrupowane na 
odcinku na południe cd Dźwiny. powtarzały 
dnia 21 maja uporczywe ataki w ogólnym kie- 
runku przez Głębokie. Oddziały nisze prowa” 
dzą c skuteczne kontrataki zatrzymały na caej 
inii zmasowany napór przeciwnika. Równo- 
cześnie udaremniono między Borysowem a fo- 
hrujskiem próbę wielkich sił bolszewickich, dą- 
żąęcych na kilku miejscach Berezyny do Sforso- 
wania tej rzeki. Ciężkie walki, przy których 


nieprzyjaciel ponosi nadzwyczajnie duże straty, 
trwają na całym froncie nadal. 

Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 
Kuliński, generał-polucznik. 


Gen. Szeptycki dowódcą całego 
frontu orzeciwrosyjskiego. 


Warszawa. (PAT) „Kuryer Warszawski po- 
daje: Gazety wileńskie z dnia 19 maja zamie- 
szczają poniższe zawiadomienie, podpisane 
przez generała Szeptyckiego: Z rozkazu naczej- 
nego dowództwa, ohjąłem dowództwo na całym 
froncie przeciwrosyjskim, Wszystkie zarządze- 
nia są wprowadzone. Niema powodów do ja- 
kichkolwiek obaw. Wszystko doprowadzi się 
wkrótce do porządku. Mieszkańcy ziemi wileń- 
skiej mogą być zupełnie spokojni. 


a PU Z ZZ ZZ 


Najbliższe dni przyniosą ostateczne wyjaśnienie sytuacji 
na froncie. 


Warszawa (Tel. M.) Kabitan Bandrowski je- 

z najkompeteniniejszych sprawozdawców 

Wojennych tak opisuje obecne wałki toczące się 
na północnym wschodzie. 

Po nieudanych próbach na przyczółku mosto- 
Wym Kijowa nieprzyjaciel rozpoczął kontrakcye 
dą południe od Dźwiny. Skupił on w tym celu 
12 dywizyi i ściągnął gros rozporządzalnych re- 
Zerw. Uderzenie to jednak nie było dla polskie- 
Bo dowództwa niespcdzianką. Kierownictwo bol 
Szewickie podjęło plan uderzenia na północy w 

lerunku Dryssy aby przerwać nasz front Z 
frontem łotewskim. Na wypadek powodzenia 

akoyi wspomniany Odcinek byłby doprowadzo 
do bardzo trudnego położenia. Bolszewicy u- 
derzyji jednocześnie w dwóch kierunkach. jed- 
uderzenie szło na odcinek górnej Berezyny 
W stronę Lepila i Berezyny miasta, drugie w kie- 


runku Połocka i Głębokiego. Uderzenie rozpo- 


częło się dnia 14 maja. Wywiązała się bardzo 


gwałtowna bitwa, w której siły nasze wytrzymu- 


jąc na sobie ogromny ciężar nawały rosyjskiej, 


cofały się krok za krokiem utrzymnjąc łączność 
wzajemną w trndnych warunkach. Ale już pier- 
wsze rezerwy, które zjawiły się na linii walki 
potrafiły brawurowymi atakami zatrzymać siłę 
nieprzyjacielskiej ofenzywy, która curaz bar- 
dziej przykiera. Już dziś można powiedzieć, * 
wielki cel jaki bolszewicy wytknęli swej Ofenzy- 
| wie nie został osiągnięty, albowiem nie osiągnęli 
oni przerwania naszego frontu i niedotarli też 
| nigdzie do punktu, któryby mógł hyć kluczem 
powodzenia na szerszej przestrzeni, 
północnymi odcinku jest obecnie w nełnym roz- 
| moju. Przypuszczać należy, że najbliższe dni 
przyniosą ostateczne wyjaśnienie sytuacyi. 


Sojusz niemiecko-litewsko-bolszewicki? 


Warszawa (Tel. M.) Z Kowna nadeszły wiado- j stepuje naprzód. Możłiwem jest zawarcie poro- 


Ści. że porozumienie iitewsko-niemieckie po- 


zumienia niemiecko litewskiego bolszewickiego. 
Ma E OUN WN NIONE W E | RR i 


W Berlinie ogłoszono stan wyjątkowy. 


Wiedeń (PAT) B. kor. donosi z Berlina: Pre- 


AJ Rzeszy zarządził wprowadzenie stanu 


| wyjątkowego w kilku okręgach. między innemi 
w Berlinie i Brandenkurgii, 
TE Wie [2 


Monarchiści niemieccy gromadzą wojska w Gdańsku! 


ją WATSZawa, (Telef. M.) W Gdańsku organizu- 
a. te obecnie niemieckie siły monarchistyczne, 
kt dowódca Sicherhetis- 


a órych czele stoi 


Warszawa, (Tel, M.) Pod przewodnietwem ina- 
Iniką defonzywy politycznej. głównego Ko- 
cj dania policyi państwowej, naczeinisa sek- 
zpieczehstwa publicznego Graz starcsty 


i zwracają na. to uwagę sir Towcra i 


aawe aresztowania Szpiegów, przenytoików 


spekulantów walutowych na granicy pelsko-niemieckiej. 


jwehry major Wagner. Dzienniki warszawskie 
zapytują 
czy mu o tem wszystkiem wiadomo. 


Będzit:skiego dokonano wzdłuż granicy nieiniaca 
kiej Graz w Sogu3wcu arEższiowań wsród miej. 
,ścuwysh aqgunmtów niemiockich 4 rezmáity:h 0- 
| Sohnikow podejrzanych o Szpiogostwo ma SŁACZ 


Wałka na 


Str. 8 


Niemiec. Aresztorwanych po przesłuchaniu za- 
'rzymano w więzieniu. Wykryto ogromne spe- 
kulacye na tle walutowezn, nadużyć wśród stra- 
ży granicznej jak również stwierdzono w wielu 
wypadkach niesumienność rozmaitych urzędni- 
ków. Zebrano wiele materyałów o nadużyciach 
granicznych kompromitujących kilku członków 
draży granicznej i miejscowych władz. Na sku- 
tek raportów policyjnych udał się do Sosnowca 
pan minister spraw wewnętrznych, który dziś 
stamtąd powrócił, Podczas badań stwierdzano, 
że na tevewie Zagłębia przebywa bardzo wiele 
szpiegów niemieckich. Wyniki śledztwa mają. 
być ogłoszone w obszernem sprawozdaniu. 


ie! le traca nadzieje. 
Niemcy „nie tracą nadziei“, 

Wiedeń (PAT). Radio. Biuro koresp. donosi z 
Berlina: Minister Koestar ośw'adczył na itter- 
pełacyc na zgromadzeniu narodowem, że w kwe 
styi Odstzpienja Polsce teryteryów będzie rząd 
jak dotychczas starał się urzeczywistniś prawć 
narodu niemieckiego, Rząd jest świadomy po- 
ważnego położenia na Górnym Śląsku i przed- 
stawiał kilkakrStnie sprawę w Paryżu, Londy- 
nie j w Rzymie. Rząd stara się wszelziemi glła- 
mj przez układy wprowadzić na Śląsku z powro 
tem normalne stosunki. 


Nowy gabinet włoski. 
Wiedeń (PAT) Biuro kor, donosi z Rzymu, że 
utworzony został nowy gabinet. Prezydyum i 
sprawy wewnętrzne objął Nitti, sprawy zagra- 
niczne SŚcialca. skarb Schanzer. finanse Nava, 
wojnę Rodino. 


Papież a polska pożyczka. 

Warszawa (Tel. M.) Warszawskie koła polity- 
czne otrzymały wiadomość, że papież Beendykt 
XV polecił duchowieństwu katolickiemn w Sta. 
nach Zjednoczonych poprzeć «wym wpiywem 
polską pożyczkę państwową. 


0 lombard pożyczki państwowej.. 


Warszawa (tel. M.), Poczywiono kroki, aby 
prywatne jnstytucye bankowe mogły przyjmo- 
wiać pożyczkę odrodzenią do zastawu na tych 
samych warunkach, na jakich uskutecznia lom- 
bardowanie pożyczki Polska: Krajowa Kasa po- 
życzkowa. 


D LJ s r a s LJ 
Min. Sliwiński w Cieszynie. 

Cieszyn. (PAT) Wczoraj przyjechał do Cie- 
szyna minister aprowizacyi Śliwiński, W połu- 
dnie Rada narodowa da przyjęcie na jego cześć. 
Minister odwiedził Radę narodową i przyjnto- 
wał prefektów. Po południu zwiedził minister 
huty trzynieckie a wieczorem przyjmował 
dziennikarzy miejscowych, udzielając im infor- 
nvacyj o stanie aprowizacyi w Polsce. wskazu- 
jąc, że najlepiej można się o poprawie przeko- 
nać jeżeli się porówna aprowizacyę obecną z 
aprowizacyą przeszłoioczną. W niedzielę wyjc- 
żdża pan minister do Zakopanego. 


Przemysiowcy górniczy żądają rewi- 
zyi cen węgla i objęcie aprowizacyi 
górników przez rząd. 

Warsżawa (PAT), W związku z umową pomię 
dzy przedstawiciełam. rządu i zawodowych 
związków górniczych w Zagłębiu Dabrowekiem 
rzda zjazdu przemysłowców górniczych żąda 
rewizyj cen oraz wyjaśnienia stosunku przemy- 
stowców do rządu. W związku z obowiązkami, 
wpływającymi na nich z racyi zawiajrcja przez 
rząd umowy z robotnikami, rada zjazdu żąda 
przedewszystkiem przyjęcia przez rząd całuowi- 
cie aprowizzcyi, włącznie do repartycyj pomię- 
dzy robotnikami. Górnicy gotowi są oddać do 
rozponządzenia ministerstwa aprowizacyi cały 
obecnie funkcyonujący tam aparat aprowizacyj 
ny, oraz zajmowany w tym celu budynek, im- 
wentarz i t, d. Motywem do wysunięcia tej spra- 
wy jest nadmierne przeciążenie berwonalu ad- 
ministracyjnego sprawami aprowizącyjnemi, Co 
uniemożliwia zajmowanie sję sprawami natury 
czysto techwicznej i wogóle administracyą ko- 
palń, 


Rząd nie będzie wydawał drzewa 
dębowego na odbudowę. 
Warszawa (Tel. M.) Wobec znacznego podro- 
żenia cen drzewa dębowego i znacznego ZApo- 
trzebtowania go zagranicą ministerstvo rotniet- 
wa poleciło wstrzymanie wydawania drzewa 
dębowego z lasów rządowych w Maiopolsce Na 

potrzeny odbudowy kraju. 
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HURTOWNY SKŁAD 


POD FIRMĄ 


ML. KROL iS.RODAKOWSHI 


W KRAKOWIE, JAGIELLONSKA 9 
POLECA PT. KUPCÓW | KÓŁKOW ROLNICZYM: 


Pończochy, Skarpetki, Rękawi- 
czki, Zefiry, Płótna, Szertyngi, 
Nici, Bawełnę, Przędzę itp. artykuły. 


KAZDEGO TYGODNIA NOWE 
TRANSPORTY TOWARÓW. e 


L. TU. 25822. 


Konkurs na dostawę. 


Intendeutura Okręgu Generainego krakow- 
skiego rozpisuje niniejszem konkurs na dostawę 
przedmiotów ekwipunku zimowego, fu w szeze- 
gólności : 

200.000 koszu] wełnianych, 

200.000 par kalecsonów wełnianych, 

200.000 sztuk nabrzuszników wełnianych, 

200.000 par skarpetek wełnianych, 

200.000 par orhraniaczy na przegub rąk (mi- 
tynsk wełnianych, 

200.000 par ochraniaszy na kolana (nagolen- 
ników) wełnianych, 

200.000 par rękuwie wełnianych. 

200.000 sz'uł: szali wełnianych, 

100.000 sztuk koców wełnianych, 

Termin dostawy 1. września 1920 r. Oferty 
na dostawę całej lub teź częściowej ilości należy 
wnosić do Intendentury Okręgu Generalnego 
krakowskiego, ul. św. Gertrudy |. 12 w zapie- 
czętowanych kopertach z napisem „Oferta“ naj- 
później do 10. czerwca 1920. 

Do oferty dołączyć naloży wzory oferowanych 
przedmiotów. Dostawca zobowiązany jest złożyć 
wadyum w wysokości 59 oferty, a w razie 
przyjęcia oferty wadyum to przemienić na kau- 
cyę ala zabezpieczenia dotrzymania warunków 
dostawy — do wysokości 10”/: ceny oferowa- 
nych przedmiotów — w obiigach Polskiej Po- 
życzki Pańslwowej lub też w "gotówce na ksią- 
żeczkę wiuładkową. Kaucya zostanie zwróconą 
po uskutecznieninu dostawy. lutenaentura Okręgu 
| Generalnego zastrzega sobie prawo całkowitego 
ne częściowego przyjęcia oferty. 1332 


Intendentura Okręgu Generalnego 


w Krakowie. 
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500-markowe akcye 


Polskiego Przemysiu Sron 


są wyjątkowo korzystną i abso- 
lutnie pew aą lokacyą kapitału. 


Zaliczki po 175 Mk na każdą akcyę przyjmują pierwszó* 
rzędne banki. Jest to pierwsza w Państwie Polskiem 
wielka fabryka korków, linoleum i izolacyi ROBA owych, któ 


zapewniony. Cło ochronne wyklucza Tożkuóeyi zagra- 
niczaą. 


Wysoka dywidenda i szybki wzrost wartości 
akcyi niewątpliwe. 
Prospekty i deklaracye wysyła bezpłatnie 1808 
Spółka Akcyjna Polskiego Przemysłu 
Korkowego, Warszawa, Zórawia |. 1. 
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Magazyn nowości 


sp. z ogr. por. 
w Krakowie, ul. Floryańska 28 
Już nadeszły 3591 


suknie, bluzki, halki itp. 
dla pań 

akoteż sukienki, płaszczyki 

wszelka konfekcya dzisrinna. 
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Ubrania 


z własnych, w wielkim 
wyborze materyałów: 
jakoteż z powierzonych 
wykonują po cenach 
możliwie przystępnych 


firma 


Hajtasz 
i Wołkowicz 


Kraków, Podwale 5: 
Telefon 3346. 


|ŚWIERZB 


leczy radykalnie Maść 
„Scabioform-Orański* 


prow.zcra farm. l. Orańskiego. 1132 
Sia dzieci. 
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SALETRĘ, „CONSERVOL” 


do konserwowania juj, najlepszą farbkę w płynie do bis 


Mocniejsza dla dorosłych i tagodniejsza 

Podczas wcierania łatwo wchłaniana jest 
Sprzedaż w aptekach i składach aptscznyche 
2922000410400004000000000000. 


przez tkanki ciała. 
farbowania materyi „Perkun” poieca 8 
| ZAMOWIENIA 


Nie plami bielizny. Ma przyjemny zapach. 
Po skończonej huracyi łatwo daje się zmyć wodą. 
lizay. knoty do lamp, szczotki ryżowe, kalafonię, farb 
T. MĘŻYK, KRAKÓW), Plac Szczenański 8: 
DLA 
sa , T ugr 
FABRYKI ORYGINALNYCH WÓDEK 


B. KASPROWICZA 
hurtownie wprost z fabryki Jub częściowo 
w oryginalnych skrzyczkuch 
przyjmuje tylxo 
JENERALNA REPREZENTACYA 
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POLSKIE SIURO MIĘDZYNAROZOW. HANDLU ; 


tŁpółkau z ọgran. olpow. 6 

w Krakowie, ulica Smoleńsk 19 
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